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i p_aństwowych na ·sali obrad 
Szurkowski 

Walka 
o 32 sekund·y 

Szurkowski 
czy. 

Duchemin 
~ • Dnchemin 

Jubileuszowy X Zjazd ZHP Decydujący etap na szosie do Berl~na 
Przemówienie M. Spychalskiego 

Pierwszy z dwóch poniedział
kowych etapów Wyścigu Poko
ju - indywidualna jazda na 
czas na 33-kilometrowej trasie 
z Halle do Lipska, stał pod zna 
kiem kapitalnej walki o żółtą 
koszulkę stoczonej przez R. 
Szurkowskiego i M. Duche
mlna. Maleńki Francuz na XIII 

Wczoraj rozpoc7.ął się w Warszawie X jubileuszowy zjazd 
delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego. Do stolicy 
przybyło 58Z delegatów reprezentujących ponad półmiliono
wą rzeszę pracowników szkolnictwa I placówek oświatowo
wycbowawczycb. W toku 3-dniowych obrad przedyskutują 
oni najważniejsze problemy i kierunki rozwoju polityki 
oświatowej w naszym kraju; omówią również najistotniej
sze sprawy związane z warunkami pracy, kształcenia i wy
poczynku kadr pedagogicznych. 

Na otwarcie zjazdu przybyli 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo
wych: - Władysław Gomułka, 
Marian Spychalski, Józef Cy
rankiewicz, Ignacy Loga-Sowiń
ski, Józef Tejcbma, Jan Szy
dłak, Czesław Wycech, Zyg
munt Moskwa. 

Obecni byli: kierownik Wy-
' działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR - Andrzej Werblan, pre
zes NIK - Zenon Nowak, mi
nistrowie: oświaty I szkolnic-

twa wyższego - prof. Henryk 
Jabłoński oraz kultury i sztuki 
- Lucjan !tfotyka. P vbyli 
przedstawiciele kierownictw sze 
regu organizacji społecznych i 
młodzieżowych, gospodaq:e sto
licy. 

Obrady otworzył prezes ZG 
ZNP - Marian Walczak. 

Do zebranych przemówił Ma
rian Spychalski, który pozdro
wił uczestników zjazdu w imie 
nlu Biura Politycznego KC 
PZPR, kierownictw ZSL i SD 

Mamom, mamusiom, 
wszystkiego 

moteczkom ... 
najlepszego 

-w DNIU ICH ŚWIĘTA 

Stanowisko chadecji 
po spotkaniu w Kassel 

(K01 espondencja z Bonn) 

D 
wa dni po spotkaniu w 
Kassel na tutejszej scenie 
politycznej rozgrywa się 
nowy akt. Nacjonalistycz 

na opozycja pragnąca zepchnąć 
kanclerza Brandta z obranej prze 

ze1J. drogi w polityce wschodniej 
stała się nagle wobec niego do 
brodusznie pouczająca, w stylu 
„a nie mówiłem ... ". Zamiast 
zapowiadanych gromów, iz po
sunął się za daleko w swych 
ofertach wobec NRD, daje się 
słyszeć z szeregów CDU/CSU 
wyjątkowo dobrze zgrany chór 

apeli o przemyślenie w kon
tekście „fiaska w Kassel" pro„ 
gramu rządowego wobec socja
listycznego wschodu. 

Wedle Barzela, rozmowy z 
NRD „utknęły w śl.epej ulicz
ce„ a przerwa w nich winna 
być· wykorzystana dla rzeczo
wego rozpatrzenia przez rząd 
argumentów opozycji. Również 
Strauss jest zdania, że czas ten 
rząd winien wykorzystać „na 
przemyślenie". Do przemyśle
nia całej polityki wschodniej l 

~alsky ciąg na str. 6) 

oraz władz naczelnych pań
stwa i Ogólnopolskiego Komi
tetu FJN. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

•••• • • 
Rada Ministrów NRD 
za kontynuowaniem rozmów z NRF 

Przewodniczący Rady M!l.ni
strów NRD W.illi Stoph zlożyl 
w poniedZialek sprawozdanie 
na posiedzen>u Ra<ly Ministrów 
o rozmowach przeprowadzonych 
z kanclerzem NRF, Willy Brand 
tern dnia 21 maja 1970 r. w Kas 
se!. Rada M inistrów przyjęła 
sprawoz<la'!l\e do wiadomości i 
wyraziła swą a-probatę. Podz\ę 
kowano przewodniczącemu Ra
dy M;nistrów ! kierowanej 
przez niego delega.cji za :~on
sekwenotną postawę zgodną z 
mandatem udzielonym delegacji 
przez fabę Ludową 21 marca 
1970 r. i zgodną z k-oncepcją 
przyjęUI przez Radę MLnistró~ 
20 maja 1970 roku. 

Ra<ia Minh!;trów NRD wyrazi 
la 1.1.bQJ.e.w.ani.e a tego P'>Wodu. 
iź rzą<I NRF tak~ w Kassel 
nie wyrazil jeszcze gotowości 
do nawiązania równoprawnych, 
opartych o normy prawa mię 
dzynarodowego stosunków mię 
dzy NRF i NRD oraz zawar-
cia odpowied·niego U•kladu. 

Rada Ministrów NRD potwier 
d!za: 

- Rząd N.RD gotów jest do 
na.tychmiastowego zawarcia u
kladu 0 nawiązaniu równopraw 
nych stooun·ków z NRF na za 
sadzie prawa moiędzymarodowe
go. .Przewodniczący Rady Pa1i 
stwa przedstawił odpowiedni 
projekt w tej sprawie. Zawie-

prawnych stosunków na grun 
cie prawa międzymarodowego. 
W kaooym razie należ.aleby do 
prowadzić niezwl-ocimie do 
przyjęcia NRD 1 NRF do ONZ 
jako równoprawnych członków. 

- Rada Milllistrów NRD o
czekuje od NRF, że powstrzy 
ma się w przyszłości od wsze! 
kich pos-uni<;ć dyskryimLnacyj
nych wobec NRD i jej obywa 
teli jak rówinież przed lngeren 
cją w sprawy NRD. Oczekuje 
ona ponadto, że NRF usunie 
niezwlocznie 1 bez wszelkich 
zastrzeżeń istniejący system u
staw, różnych aktów norm·a
tywnych l orzeczeń sądowych, 
które dyiskryminują NRD i jej 
obywarteli i są sprzeczne z pra 
wem międzynarod~wym. 

- Rada Ministrów NRD wy 
raó:a ponownie niezłomną de
terminację, by uczynić wszyst
ko dla umocnienia pokoju 
bezpieczeństwa w Europie. 

Rozmowy 
mm. Jędrychowskiego 
z min. Gromy ką 

ra on wszystkie elementy, któ Minister spraw zagranicznych 
re są nLezbędne dla ustanowie PRL Stefan Jędrychowski, któ-
nia równoprawnych · stosunków ry w dniu 25 maja przybył do 
między NRD i NRF. Moskwy, spotkał się z mini-

- Rząd NRD wypowiada się strem spraw zagranicznych 
za natychmiastowym przyję- ZSRR A. Gromyką. w · toku "roz 
ciem NRD i NRF ja-k·o równo mowy obaj ministrowie doko-
prawnych członków d 0 Organi - nali wymiany poglądów na te-
zacji Narodów Zjednoczonych. mat szeregu interesujących obie 

- W związku z tym Rada strony zagadnień - w tym na 
MinLstrów NRID wyraża go~o- temat aktualnych problemów 
wość podjęcia rozmów, z chwi umocnienia bezpieczeństwa eu-lą kiedy rząd NRF wyk.a.że re I ropejslciego. 
<!listyczme stanowisko w pod- Rozmowy upłynęły w atmo-
stawowej kwesti.i, a mia•nowlcle sferze przyjaźni i całk<>witego 
w sp_ra_w_ie __ n_a_w_1ą_z_a._n_1_a __ r6_w_n_o_-_1_wzajemnęgo zrozumienia. 

Nowa agresja Izraela 
na Liban 

W poniedziałek w godzinach 
południowych Izrael dokonał 
nowej agresji wobec Libanu 
wkraczając na terytorium tego 

wojska izraelskie, które wtarg
nęły na terytorium Libanu, 
wycofały się. 

kraju. Komunikat wojskowy 0-1---------------
gloszony w Bejrucie stwierdza, 
że agresor rzucił do akcji silne 
jednostki pancerne wspierane 
przez artylerię i lotnictwo. Wal 
ki koncentrują się w rejonie 
miasta Bint Dżbeil oraz osady 
Jarun, gdzie libańskie oddziały 
pancerne stawiają zdecydowanY. 
opór napastnikom. 

* J/f * 
Szef sztabu armii syryjskiej 

zaproponował libańskiemu mi
nistrowi obrony, pomoc syryj
ską przeciwko atakom ze stro
ny Izraela. 

* J/f * • w poniedziałek po południu 
doszło do dwukr-0tnej, sprowo
kowanej przez Izrael, wymiany 
ognia artyleryjskiego między 
wojskami izraelskimi i jordań
skimi w południowej części 
Doliny Jordanu. Strona jordań
ska nie poniosła żadnych strat. 

z OSTATNIEJ CHWILI I 
Rzecznik wojskowy w Bejru

cie poinformował, że w ponie
działek o 16.15 czasu lokalnego I 

48 godzin deszczu 

Pogorszenie się 
sytuacji powodziowe; 
w Rumunii 

Niemal w całej Rumunii od 
48 godzin znowu padają ulew
ne deszcze, co wpłynęło na po
gorszenie się i tak już tragicz
nej sytuacji powodziowej w 
kraju. Na terenach Transylwa
nii i Mołdawii, z których głów 
na fala powodzi ustąpiła do
piero niedawno zanotowano 
nowe wylewy rzek. 

W okręgach Gałacz i Brana 
położonych w dolnym biegu 
Dunaju, do którego wpada 
większość rzek rumuńskich, ty
siące robotników, chłopów, żoł
nierzy, gwardia patriotyczna i 
brygady młodzieżowe ofiarnie 
pracują dniem i nocą przy bu
dowie tam ochronnych, 

etapie udowodnił, że nie ma 
sobie równego kon~urenta w 
„etapach prawdy" wśród• ucze
stników tegorocznego WP. 
Wystartował on o 90 sek. 

przed Szurkowskim jako przed
ostatni z kola;zy. Przed sobą 
miał jak zwykle bardzo ambit
nie walczącego Z. Hanuslka. 
Kolarz Górnika nie należy do 
specjalistów w jeździe indywi
dualnej, nie potrafi on bowiem 
utrzymać równego, ekonomicz
nego tempa. Często natomiast 
zdarza się, że kiedy wyprzedzi 
gÓ na trasie zawodnik klasy 
np. Peschela, to już do samej 
mety potrafi wytrzymać jazdę 
w takim rytmie, jaki podyktu
je jego rywal. 

Tak było również na trasie 

do Lipska. Kręcąąy z szybkoś
cią ponad 45 km/godz. Du
chemin po przejechaniu 21 km 
zrównał się z Hanusikiem i od
tąd do mety wyznaczonej przy 
centralnym lipskim stadionie 
Polak nie pozwolił oderwać się 
od siebie znakomitemu tech
nicznie Ducheminowi. 

Rywalizacja tej dwójki oka
zała się jednal< dla nas nieko
rzystna z dwóch powodów: Ha
nuslk otrzymał karę 80 sek. od 
sędZlów, za to, że niezgodnie 
z regulaminem trzymał się zbyt 
blisko swego przeciwnika, a 
Duchemin dawał z siebie 
wszystko, aby wygrać rywali
zację z polskim konkurentem. 

R. Szurkowski ostatecznie wy 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

D'qniki 
WYNIKI INDYWIDUALNE 

xm ETAPU 

(jazda na cz.as) Halle - Lipsk 
(33 km) 

n. Ducbemi.n (Fraincja) -
(il mi:n. bonifrk-aity) 

2. Peschel (NRD) 

42.ł7 

43.55 
(30 sek. bonlftkaty) 

3. Gera (Węgry) 44.21 

4U1i 
4~.49 
u.~ 
45.05 
ł5.07 
łS.32 
45.34 
45.3'1 
45.40 
45.41 

45.57 
46.06 
46.08 
46.10 
46.13 
46.16 

(15 sek. boniflklaty) 
4. Huster (NRD) 
5. Ampler (NRD) 
6. Hava (CSRS) 
7. Kaczmarek (Polska) 
8. Szurkowski (Polska) 
9. Smolik (CSRS) 

10. Voigtlander (NRD) 
n. Cubric (Jugosl&wia) 
12. Matusiak (Polska) 
13. Vlcek (CSRS) 

14. Vavra (CSRS) 
15. Knispe! (NRD) 
16. Giaccone (Wiochy) 
17. Michajłow (ZSRR) 
18. Dmitriew (ZSRR) 
19. Hanuslk (Polska) 

fl. mi'!l. kary) 
20. SaJdhuzin (ZSR.ą} 46;18 

46.28 
ł7.09 
47.42 

23, C:rechowski (Polska) 
32. Stec (Polska) 
42. Krzeszowiec (Polska) 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
xm ETAPU 

1. NRD 
2. CSRS 
3. Polska 

2:59.04 
3 :02.08 
3:02.08 

Przeciętna szybkość Duchem! 
na 45,2 km/gooz. Zygmunt Ha 
nusiik otrzyunal minutę kary, 
ponieważ w momencie kiedy 
na 12 k.m prred metą wyprze
dził go Duchernin nie posłu
chał polecenia sędz,iego, który 
z.gocln1e z regulaminem naka
zał mu jazdę prz,eciwną stroną 
szooy ndż F.rancuz. 

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

PO xm ETAPACH 

1. Szurkowski 
2. Hanusik 
3. Czechowski 
4. Peschel (NRD) 
5. Versbraeten (Belg,;a) 
6. Hava (CSRS) 
7. Stec 
8. Matusiak 

63 pkt. 
46 pkt. 
45 pkt. 
27 pkt. 
25 pkt. 
20 pkt. 
20 pkt. 
16 Pkt• 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO xm ETAPACH 

1. Szurkowski (Polska) łl:łl.28 
41 :42.0Q 
łl :46.16 
41:47.07 
łl:łi.10 

ł1:47.48 
łl :47.54 
41:48.14 
41:49.28 
łl :49.41 
łl :50.03 
41 :50.21 
41:50.22 
U:54.26 
41:54.29 

2. Duchemin (Francja) 
3. Hava (CSRS) 
4. Kaczmarek (Polska) 
5. Ha.nusik (Polska) 
6. Gera (Węgry) 
7. Huster (NRD) 
8. Czechowski (Polska) 
9, Sajdhużln (ZSRR) 

w. Ampler (NRD) 
11. Telrltnck (Belgi.a) 
12. Smolik (CSRS) 
13. Matusiak (Polska) 
30. Krzeszowiec (Polska) 
31. Stec (Polska) 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO Xlll ETAPACH 

1. Polska 
2. CSRS 
3. ZSIRR 
4. NRD 
5. Bułgaria 
6. Rumunia 
7. Belgia 
8. Franojoa 
9. Włochy 

10. Węgry 

16'7 :03.59 
167 :19.1'! 
167 :25.10 
167 :39.35 
167 :52.59 
168 :00.43 
168~16.4! 
168:2.6.00 
169:03.19 
169:25.20 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XIV ETAPU 

1. Lemmens (Belgia) - 1 :14.22 
(1 min. bon.lfrk.a tY) 

2. Hanusik (Polska) - 1 :14.56 
(30 sek. bonillka ty) 

3. Kn.llspel (NRD) - 1 :15.09 
(15 sek. boni.flka ty} 

ł. sm-0lllk (CSRS) i :15.26 
5. Teirlinck (Belgia) 
6. Hauviex (J:'rancja) 
7. Czechowski (P) 
8. :aorschel ~ (NRD) 
9. Keseru (Węgry) ·„ 

10. Zahaf (A.Lg.ii'iria) ; 
36. Matusl;l.Jt · (Polska) 1 :lS.26 

łe. Krzeszowiec (Pl 1:15.26 
46. Stec (Polska) 1 :15.26 
55. Kaczmarek (Polska) 1 :15.26 
56. Szurkowski (P) 1 :15.26 
w tym samym czMle wpadl na 
metlf 's)<fAsyfikowany na 54 miej 
scu. Duchetni'l'l. 

WYNIKI · DRUŻYNOWE 
XIV ETAPU 

1. Belgia 
z. Polska 
3. NRD 

5 :00.40 
5:01.14 
5 :01.29 

KLASYFIKACJA 
INDYWID\]ALNA 

PO XIV ETAPACH 

1. Szurkowski fP) 
2. Duchem im •(Fra-ncj a) 
3. Hava (CSRS) 
ł. Hanusik (Polska) 
5. Kaczmarek (P) 
6. Gera (Węgry) 
7. Huster (NRD) 
8. Czechowski (P) 
9. Sajdhuzin (ZSRR) 

10. Ampler (NRlD) 
13. Matusiak (Polska) 
30. Krzeszowiec (P) 
31. St.ee (Polska) 

.... 42:56.54 
- 42:5-7.26 
- 43 :01.42 
- 43:02.06 
- 43:02.33 
- 43 :03.14 
- 43:03 .W 
- 43:03.40 · 
- 43 :04.52 
- 43:05.07 
- 43:05.48 
- 43:09.52 
- 43:09.55 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
PO XIV ETAPACH 

1. Polska 
2. CSRS 
3. ZSRR 
4. NRD 
5. Butga"l'i.a 
6. Rumunia 
7. Belg1a 
8. Francja 
9. Węgry 

10. Wlochy 

172:05.13 
172 :20.55 
172 :26.54 
172 :41.19 
172 :54.43 
173 :03.27 
173 :17.21 
173 :27.52 
174:27.04 
l'i'5 :06..31 

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

PO XIV ETAPACH 

1. Szurkowski (Polska) 
2. Hanusik (Polska) 
3, Czechowski (Polska) 
4. Peschel (NRD) 
5. Knispel (?:lRD} 
6. Verstraeten (Belgia) 
1. Stec (Polska) 
8. Hava (CSRS) 
9. Matusiak (Polska) 

l o. CUbric (Jugosławia) 

Dziś 

63 pkt. 
59 pkt. 
45 pkt. 
27 pkt. 
25 pkt . 
25 pkt. 
ZI pkt. 
20 pkt. 
16 pkt. 
15 pkt. 

ostatni etap WP 
Dziś rozegMnY z.ostanie ostat 

:ni eta·P xxm Wyścigu P~koju 
na tra.s.!.e Eilenburg - Berlin, 
d~ugoścl 201 km. 

Sta·rt ostry nastą'!ll o godz. 
l'l.40, a przyjaz<I pierwszych ko 
Jarzy na metę w Berlilnii.e spo 
d1Jiewany jest ok . . godz. 17. 

Pierwszy lotny fin~sz znajdu
je się jud: na 25 k.m od startu 
w miejscowości Torgau. nato
mia.st druga premia - w Herz 
bergu na 50 km-



Brandt poinformował 
opozqc;ę 

o spotkaniu w Kassel 

Jubileuszowy X Zjazd ZiP 

K-anclel."Z federalny Wi.lly 
Brandt poinformował w ponie 
dziaiek po południu czołowych 

przedstawicieli opozycyjnej 
CDU/CSU <> swym spotkaniu 
w KaśSel z premierem NRD, 
Willi Stophem. Oficjalnie nie 
uj.awni-ono żadnych szczególmv 
na temat ro?Jmowy, która trwa 
Ja przesz.ło godzinę. 

f1o ekranie [TV] 

Miły wieczór 
w małym dworku 

Jeszcze kilkanaście lat temu 
Witkacy był pisa.r:oem podej
rzanym. Kilka lat temu - nie 
zrozumiałym. Dziś oglądamy go 
w telewizji i dziwimy się, że 
jest taki zwyczajny. 

(Dokońcreruie ze &t!-. 1) 
• 

Przewodniczący Rady Pań-
stwa podkreślił, że partia, pań
stwo ludowe i cały naród pol
ski w pełni doceniają wielki 
wkład nauczycielstwa w kształ
towanie socjalistycznego społe· 
czeństwa, w wychowywanie 
młodzieży oddanej Polsce Lu
dowej. Praca nauczycielska i 

Don~esienia 
Szef rez1mu w Phnom Penh 

gen. Lon No! oświadczył w 
przemówieniu radiowym, że z 
dniem 1 czerwca w Kambodży 
wprowadzone zostaną trybunały 
wojskowe. Powiedział on, że je 
go rząd podejmie „drastyczne 
śrOdki" przeciwko „dezerterom, 
osobom rozpowszechniającym 
fałszywe wiadomości oraz prze
ciwko osobom zaangażowanym 
w działalność prokomunistycz
ną". 

Lon N ol zagroził też represja 
mi wobec wszystkich, którzy 
będą słuchali audycji nadawa
nych przez „wrogie radiosta
cje zagraniczne.". 

Przed wyjazdem do Sajgonu, 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych rządu kambo
di.ańskiego Yem . Sambaur 
oświadczył, że rząd kamb<>dżań 
ski „życzyłby sobie", aby woj
ska USA pozostały w Kambo
dży po 30 czerwca, tzn. po ter

działalność ZNP cieszą, się po
wszechnym szacunkiem • 

Lata, które upłynęły od wa
szego poprzedniego zjazdu -
powiedział M. Spychalski m. 
in. - wypełnione były ofiar
nym wysiłkiem polskiej kl.asy 
robotniczej, chłopów i inteli
gencji. Wysiłek ten owocował 
rozwojem gospodarki narodo
wej, nauki i kultury, pomnażał 

z Kambodży 
nych. Równoc:reśnie dowództwo 
wojsk USA podało, że jednost
ki. amerykańskie operujące w 
Kambodży zastrzeliły ponad 
3.200 osób spośród miejscowej 
ludności. z.agarnięto też blisko 
3.500 ton ryżu. 

Przedstawiciel szwajcarskiego 
towarzystwa lotniczego, Swis
safr, oświadczył w Bangkoku, 
że samolot tego towarzystwa 
udał się do Phnom Penh, aby 
wywieźć stamtąd dyploma
tów ch'.ńskich. Rzecznik stwier
dzll, że „Swissati.r 11 prze·wiezie 
reż prawc!opod<>bn.ie dyploma
tów DRW i KRL-D z Phnom 
Penh d<> swoich krajów. • * • 

W poniedziałek do stolicy 
DRW przybył książę N<>rodom 
Sihanouk. Księcia Sihanouka 
Wltal~ premier DRW Pham Va.n 
Dong, prezydent DRW TQn 
Duc Thang i inne osobllStości. 

siłę Polski i umacniał jej po
zycję w świecie. Dziś, gdy naj
pilniejszym zadaniem staje s!,,ę 
osiągnięcie doskonalszych me
tod gospodarowania oraz pod
niesienia na znacznie wyższy 
poziom organizacji i społecznej 
wydajności pracy - stawiać 
musimy coraz większe wymaga
nia wobec kadr, to znaczy prze 
de wszystkim wobec szkoły, 
która te kadry kształci i wy
chowuje. Kierunek waszych 
nauczycielskich przemyśleń o 
drogach doskonalenia polskiej 
szkoły wytyczać powinna jasna 
świadomość, że wraz z rozwojem 
kraju, ze wzrostem potrzeb 
społecznych i aspiracji narodu 
zmieniają się wymagania sta
wiane wobec wszystkich ogniw 
oświaty. 

Powszechnie znane Sil i cenio
ne osiągnięcia szkolnictwa 
wszystkich szczebli w Polsce 
Ludowej - stwierdził M. Spy
chalski - obecnie już ponad 80 
proc. młodzieży otrzymuje wy
kształcenie powyżej 8-letniej 
szkoły podstawowej. Wobec co-

Grywano już Witkacego na 
różne sposoby. Zygmunt Hiib
ner, reżyser wczorajszego spek 
taklu, był jednak po prostu 
wierny autorowi. Narzucił akto 
rom realistyczny styl gry, bez 
udziwnień, bez szarży, ale i 
bez „bebechowatości", której 
Witkacy nie cierpiał. Wyreży
serował „w małym dworku•• 
tak, jakby reżYserował „ W ma 
lym domku" Rittnera. I osiąg 
nął sukces. Zderzenie realisty 
cznego stylu gry, realistycznych 
kostl.umów (o dekoracjach póż 
niej), z pure-nonsensownymi 
sytuacjami, dało efekt najlep
szy z możliwych. 

rnir..ie iCh wycofania wyznaczo- .----------------

. raz szybszego tempa zmian w 
życiu współczesnym, a zwłasz
cza w związku z przyśpieszo
nym roz-rojem nauki i techni
ki, najgłębsza nawet wiedza wy 
niesiona ze szkoły powinna być 
ciągle uzupełniana i pogłębia
na. Jest więc zadaniem szkoły 
czynić wszystko, by jej wycho
wankowie byli ludźmi o umy
słach zawsze otwartych i chlon 
nych, którzy gotowi są przez 
całe życie uczyć się, by nadą
żać za tempem przemian w 
nauce, technice i życiu społecz
nym. 

Zasługą reżysera jest też cel 
ne dobranie typów aktorsklch. 
Halina Mi:kołajska była najba.r 
dziej Widmowa z Widm, ale je 
dnocześnie umiała powściągnąć 
naturalne w tym wypadku cią 
gotki do szarźy, przerysowa
nia. Henryk Bąk jako ojciec 
grał po prostu zwyczajnego 
ojca, jak w konwencjoąalnej 
komedii. Ignacy Pietruski 
amoroso oficjalista Kozdroń i 
Jerzy Turek - Maszejko, to dJll 
sze, kapitalne role. Nieco mniej 
mnie przekonali odtwórcy ról 
Kuzyna i Kuzynki Anety 
pierwszy, bo chwilami WY.!,ladał 
ze stylu przedstawienia, druga 
- bo zagrała postać nijall;o, 
bez „nerwu". Drobne zastrze
żenia do scenografii: była zbyt 
agresywna; o4-Wraca?a uw,agę i 
jednocieśnie tWórźyla ' bBlagan 
(szczególnie, gdy aktorzy grali 
na tle sece!Jyjnle zan1łllowaneJ 
ściany). 

W sumie jednak świetne, in
teligentne, zabawne przedsta
wienie. 

J. KAT. 
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nym przez prezydenta Nixona. 
W walkach na terenie Kam

bodży zginęło od 1 maja już 
201 żołnierzy amerykańskich. 
756 Amerykanów zostało ran-

Pożarq 
+ Wczoraj w KrempLe, pow. 

Poddębiee od iskry z komi~ 
powstal pożar, pastwą którego 
padła stodoJ.a, 2 sterty oraz 
daeh na budynku mieszkalnym 
i oborze. Straty - ok. 80 tys. 
złotych. 
+ W miejscowości Nieskusza 

pow. Lowiez spaliła się stodo
ła i dach na innym budynku. 
SZkody ocenione zostały na 40 
tys. zł. + Ogień straw.il- również 
dach na budynku mieszkalnym 
w Kruszowie, pow. Lódź, 15 tys. 
:zl strat. 

Dzlś w Łodzi zachmmzenie 
niewielkie. w ciągu d,nia um1ar 
kowane i rozwój chmur. Tempe 
ratura minimalna 6 st., maksy
ma.ina 20 st. Wiatry słabe zmien 
ne. Jutro możliwe przelotne oPa 
dy ze skłonnością do burzy. 
Temperatura bez zmian. Dziś 
zachód słońca o godz. 19.44. ju
tro wschód o 3.34. (Dziś imie
niny obch<>dza Filip i Pauli.na). 
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Obrachunki piłkarskie 
Mimo że d<> zakończenia &pot 

kań o mistrzostwo I ligi pozo
stało jeszcze s kolejek spotkań, 
a drugiej siedem, można już 
móWić, używając tak popular
nej teraz terminologii kolar
skiej, o dlugim funiszu rozpo
czętym przez zespoły tych klas 
rozgrywkowych. 

Mistrzostwa Polski 
LZS 
Dziś w Ksawerowie rozpoczną 

się szosowe mistrzostwa Pol~ki 
LZS. Program przewiduje wy
ścigi juniorów oraz seniorów 
grupy „orlików". 

RW LZS do wyśoigów „orli
ków" wytypowała następują
cych kolarzy: J. Bieleckiego, J. 
Majchrowskiego, J. Deląga, 
Zb. Bednarka i W. Kaczmarka. 

W konkurencji juniorów RW 
LZS bro"'1 pucharu zdobytego 
w sezonie ub'.egłym, Nasza dru
żyna startować będzie w skła
d-z.ie: J. Deląg, W. Otomański, 
Z. Klich. M. Kardas i L. Szy
chowski. 

Zgłoszonych jest z terenu ca
łej Polski l75 kolarzy. Orga
nizatorem jest LKS Zdżary. 

Echa niedzieli 
e Komar uzyskał w pchnię

ciu kulą doskonały wynik 
20,22. Na tych samych zawo
dach Wojtczak w dysku uzy
skała - 54,08. Stępień (Społem), 
zajmując trzecie miejsce sko
czył - 7,80. Konkurencję wy
grał szudrowicz - 7,95. Waśkie 
wicz z ŁKS zajął drugie miej
sce w biegu na 800 m za Pen
kovem (CSRS). czas łodzianina 
- 1.51,2. Zawody odbyły się w 
:Poznaniu. 

e Koszykarze Jugosławii zdo 
byli tytuł mistrz6w świata, 
z..,.yciężając w finale zespół 
USA 78:63. 

Szczególnie uwida<!znia się to 
w ekstraklasie, gdzie Legia 
punkt po punkcie zyskuje prze 
wagę nad .swoimi rywalami. 
Wojskowi konsekwentnie reali
zują plan utrzymania tytułu 
mistrza Polsko!. Za plecami Le
gii toczy się bój o drugą lo
ka,tę (chociaż przy sprzyjającej 
sytua<!jl można mówić nawet o 
pierwszym miejscu) między Ru 
chem, Górnikiem I Polonią. 
Chorzowian dzielą od Legli 
cztery punkty, a pozostałe 
dWie drużyny po pięć. Trudno 
będzie tak duże straty odrobić. 
Również nie wyjaśniona Jest 
sprawa w dole tabeli. gdzie o
prócz Cracovii do spadku „kan
dydują" Odra. Szombierki i Po 
goń. Tak więc finisz ekstrakla 
sy zapowiada się clekaWie. P.o 
czwartkowej kolejce w najb1iż 
szą niedzielę dojdzie do ciel<a
wego zaległego meczu Legia 
- Górntk. Nie należy zapomi
nać. że g1)rnicy mają jeszc7e 
jecjmo zaległe spotkanie 10 
czerwca u s'1ebie z Cracovlą. 

Nie możemy chyba mieć pre
tensji do LKS, że przywlóz! 
„tylko" ren1is z trudnego po
znańskiego terenu. Oby tylko 
do końca rozgrywek !odzianie 
remi5·owali na wyjazdach, a wy 
grywali u s iebie - wtedy ureal 
nią się wreszcie marzenia wie 
lotysięczmej rzeszy łódzki<!h ki
biców I będziemy oglą<lać w 
naszym mieście mecze ekstra
klasy. W najbliższy czwartek, 
o godz. 11 na stadi<>uie przy 
Al. Unii 2 odbędzie się „mecz 
sezonu" w II !idzP. LKS -
ROW. Ob:e drużyny nie prze
grały w tej rundzie jeszcze żad 
nego spotka111ia, a zn„czen\e te 
go mecz;u dla łodzian jest o
gromne. 

Sytuacja na drugim fronclt
jest nadal korzystna dla LKS 
i tylko od samych piłkarzy za 
leży końcowy rezultat tegoroci 
nych rozgrywek . 

W lidze międzywojewódzkiej 
Start dzielnie realizuje plan 
powrotu do II Ugl, co nlezmier 
nie cieszy kibiców tego sym
patycznego klubu. Niepokoimy 
się jednak o losy Czarnych i 
Orla, które to zespoły nie mr> 
gą wygrzebać się ze strefy 
spadlrowej. (mS) 

Z DZIEN~ ŁÓDZXl m: 123 (6786~ , 

T ragiczoy wypadek 
podczas raidu 

Londyn - Meksyk 
Na 150 km przed granicą pa

namską wydarzył się tragiczny 
wypadek podczas rajdu samo
chodowego Londyn - Meksyk. 
Automobilista francuski Jean 
Henri Marang potrącony przez 
inny samochód zginął w krak
sie. 

Pogrzeb 
Leonida TeliQi 

W poniedziałek na Cmenta
rzu Komunalnym w Warszawie 
odbył się pogrzeb kpt. Leonida 
Teligi. Sławnego żeglarza, któ
ry jako pierwszy Polak opły
nął na swym jachcie „Opty" 
kulę ziemską, żegnały tysiące 
mieszkańców stolicy oraz liczne 
delegacje społeczeństwa przyby
łe z całego .!(raju. 

Nad otwartą mogiłą Leonida 
Teligi w imieniu władz i pol
skich ludzi morza przemówił 
min. J. Szopa. W imieniu 
Związku Literatów Polskich po
żegna! Leonida Teligę jego ko-
lega szkolny Wojciech żu-J 
kro wski. 
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Dokonująca się we współcze
snym świecie rewolucja nauko
wo-techniczna stawia przed o
światą w ogóle a przed oświa
tą naszego budującego soc}a_
lizm kraju w szczególnosc1, 
wielkie zadania przede wszyst
kim w zakresie rozwoju nauk 
ścisłych, przyrodniczych, tech
nicznych, nakazuje rozbudzać 
w tym kierunku zamiłowania i 
uzdolnienia młodzieży, stwarzać 
warunki dla wzrostu poziomu 
nauczania w tych dziedzinach 
wiedzy. Trzeba przełożyć na 
język naszego czasu starą mak
symę - że nauka ma służyć 
nie szkole, lecz życiu. 

M. Spychalski zapewnił, że w 
pracy nad d"'lszym rozwojem 
oświaty, w walce o coraz wyż
szy poziom nauczania i wycho
wania w szkołach wszelkich ty
pów - ZNP, wszystkim pra
cownikom oświaty i nauki 
nieustannie towarzyszyć będzie 
serdeczna troska i pomoc 
PZPR, jej sojuszników, Frontu 
Jedności Narodu, władz pań
stwowych i całego społeczeń
stwa. 

Z kolei zabrał głos M. Wal
czak, który przedstawił dotych 
czasowe osiągnięcia i perspek
tywy dalszych poczynań w za
kresie podnoszenia na wyższy 
poziom systemu oświatowo-wy-I 
chowawczego w naszym kra\u. 
Następnie rozpoczęła się dy

skusja. 
Obrady trwają. 
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1

~ XXlll WYŚCIG PO~O~U 
(Dokończenie ze str. ~) 

walczył ósme miejsce i stracił 
1.20 min. do swego najgroźniej
szego rywala. Poprzednio w 
„etapie prawdy" do Włocławka 
Francuz pokonał go o 48 sek. 
Dzięki temu, że Szurkowski 
zapewnił sobie minutową boni
fikatę przyznawaną posiadaczo-

A. Peschel 

wi fioletowej koszulki prak
tycznie naszego reprezentanta 
dzieli obecnie od Duchemina 
różnica 1 min. i 32 sek. Czy 
jest to dużo? Przypomnijmy o
statni Wyścig Pokoju kiedy nasi 
kolarze robili wszystko, aby od 
bić 42-sekundową różnicę dzie
lącą . Szurkowskiego od Dangui
llaume•a. Jednak sprawa zwy
cięstwa indywidualnego w 
XXIII WP jest otwarta. 

W klasyfikacji zespołowej „e
tap prawdy" nie przyniósł spo
dziewanych przetasowań. Zda
niem obserwatorów tegorocznej 
imprezy kolejność w generalnej 

klasyfikacji została już przesą
dzona. • * • 

Etap wyścigu rozegrany wczo-
raj po południu jako kryter~um 
uliczne d<>0koła parku Klary 
zetkon w Lipsku, miał 60 km 
długości. Kolarze pokonali. 25 
okrążeń a każda runda miała 
24·00 m Oczekiwano z napięciem 
kolejr..ego pojedynku Szurkow
skiego z Ducheminem oraz wie 
lu interesujących akcji. Okaza
ło się jednak, że nasi reprezen 
tanci uprzedzili swoich rywali 
i forsując od początku wysok:e 
tempo uniemożliwili przeprowa
dzenie ataków, które mogłyby 
doprowadzić do rozerwania pe
letonu. 

Dopiero na 3 km przed metą 
udało się oderwać od głównej 
grupy 24-letniemu Belgowi Fran 
co:s Lemmensowi, który z prze 
wagą 150 m wywalczył etapo
we zwycięstwo. Po piękr.iym fi
niszu drugą pozycję i 30-sekun
dową bonifika•tę zdobył Ha
nusik, walczący z Czechosł-0wa
kiem Havą o 3 miejsce w łącz
nej klasyfikacji. 

Szurkowski miał na tym eta
pie dwa .,clenie" Stale tu! 
przy nim jechał Zb. Krzeszo
w:ec gotów oddać swój rower 
gdyby lider miał defekt. Tuż 
za p0lską dwójką widać było w 
głównej grupie czatującego na 
korzystną sytuację do zainicjo
wan:.a ucieczki M. Duchemina. 
Nie znalazł on jednak odpowied 
niego zapasu sił, by móc przy 
narzuconym przez naszą druży
nę tempie pokusić się o gwał
towniejsze przyśpieszenie. 

Różnice czasów 
Po wczorajszych etapach Szur 

kowski wyprzedza Duchemina 
- 32 sek. 
Havę - 4.48 sek. 
Hanusika - 5.12 sek. 
Kaczmarka - 5.39 sek. 

POLSKA DRUŻYNA MA 
PRZEWAGĘ NAD: 

CSRS - lS.42 sek. 
ZSRR - 21.41 sek. 
NR.Q ..,, 36.05 sek. 

Wi11cei światła 
- dla włókniarzy 

Symboliczne powiedzende „wię 
cej światła" można w całej 
pełni <>dnieść do -przemysłu lek 
kiego. 

Jego pracownicy, w szczegól
ności włókniarze, wykonują 
czynności poważn:e obciążające 
narząd wzroku. Wymagają or..-e 
spostrzegania drobnych przed 
miotów 0 wymiarze kilkudzie
siętnych części milimetra (np. 
obserwacja nitki) bądź rozróż
niania subtelnych odcieni 
barw (np. przy przeglądaniu 
tkanin czy d:oianir:.) 

Tymczasem ogólny stan oświe 
tlenia hal fabrycznych w tvm 
przemyśle nie jest dobry. Odbie 
ga w sposób drastyczny od i 
tak - zdaniem fachowców 
zbyt łagodnej z punktu Widze
nia zasad psychofizjologicznych, 
normy. W większości oddzia
łów średnie r..atężenie oświetle
nia wynosi 15~200 luxów przy 
przeciętnej obowiązującej nor 
mie około 500 luxów i normie 
postulowanej dwu- lub kilka
krotn:e wyżsźej. Dzieje się tak 
nie tylko dlatego. że phemysł 
lekki jest przestarzały techr.·1-
cznie, Gdyby to była jedyna 
przyczyna, nowo wybudowane 
zakłady winr..·y być - a nie są, 
p<>d tym względem wzorowe. 
Dzieje sie tak z bardzo wielu 
przyczyn, które ogólnie można 
by określić wspólnym mianem 
„po pierwsze nie mamy ar
mat". + Nie mamy np. w przemy 
śle możliwości c!okładnej i l>ie 
żącej oceny stanu oświetlenia 
miejsc pracy. Brak bowi.em 
dostatecznej ilości niezbędnych 
do t"go aparatów np. luxomie 
rzy. Specjaliści mierzą więc na
tężenie ośWietlenia ogólnego, a 
nie mierzą oświetlenia poszcze 
gótnych stanowisk pracy_ A 
może być - i często jest tak 
- że ogólnie nie jest jeszcze 
najgorzej, przy warsztacie zaś 
jest już zupełnie źle, bo ciemno. 

Ponadto nie ma wy<>drębnio
nych grup pracowników zajmu 
jących się urządzeniami oświe
tleniowymi i nie ma specjall
stYcznego sprzętu służącego do 
ich konserwacji, Wiadomo jed
nocześr:ie że wszystkie źródła 
światła po pewnym okresie sta
rzeją się, tracą sw<>j'} pierwot
ną moc a w przemysle lekkim 
temu naturalnemu zjawisku 
towarzyszy osadzanie pyłu, któ 
ry może pochłaniać ok. 80 proc. 
strumienia świetlnego. Obniże-

nie się poziomu Jakości oś~ 
tlenia nie powoduje stanu awa
ryjnego - produkcja „idzie" -
tyle, że gorzej, więc w r..·awale 
pilniejszych spraw mal<> kto się 
tym przejmuje. Mało kto przej 
muje się także stanem wzroku 
pracowników. Kiedy pewne
go razu w pewnym łócfz
kim zakładzie przemysłu lek
kieg0 wszyscy potrzebujący 
otrzymali okulary, wydaj
ność ku powszechnemu zdziwie 
niu p<>ważn:e wzrosła. Tak więc 
dobre światło i dobre okularY 
są bardzo źle wykorzystywaną, 
rezerwą, produkcyjną 

+ Nie mamy także - w biu 
rach projektujących nowe za
kłady włókiennicze - pr<>j&k• 
tar..tów, którzy potrafią prawi
dłowo tj. zg<>dn·ie z obecnym 
stanem wiedzy i możliwości, 
rozwiązywać problem oświetle
nia. Współpraca na linii archi
tekt - elektryk - plastyk wła 
śolwie nie istnieje. 
+ Nie mamv również dost,._ 

tecznie w stosunku do potrzeb 
rozwiniętego przemysłu oświe
tleniowego. Istnieje Kombinat 
żródel Swiatła, „Unitra-Po
lam". który wyprodukuje w br • 
okol<> 300 mln sztuk różnego 
asortymentu żródeł światła. W 
tych milionach nie znajdzie 
się· jednak wystarczająco dużo 
źródeł takich jak przemysł le~ 
ki potrzebuj~ - to znaczy przy 
stosowanych do jego ~chnicz
no-technologicznej specyfiki. 

Z radością witamy więc roZ
poczętą wczoraj w Toruniu 3-
cfniową międzynar<>dową k<>nfe. 
rencję naukowo-techniczną r.it. 
,.Oświetl<>nie e1ektryczne w 
przelllyśle lekkim". Organizato 
rzy - m. in. Główna Komisja 
Energetyki i Automatyki przy 
ZG SWP w Łodzi - nastawili się 
na konfrontację poglądów doty. 
czących problemów oświetlenia 
wszystkich kontrahentów 
poczynając od żądnych światła 
zakładów na pr<>ducer,tach źró
deł światła kończąc. Uczestnicy 
konferencji - w tym specjaliś 
ci z Czechosłowacji, Bułgarii, 
NRD i Więgier przygotowali lZ 
referatów, z których zaczerpnę
liśmy pawyższe dane. Jeśli to
ruńskie spotkanie zdoła fakty
cznie przyczynić się do realiza
cji hasła „więcej światła", 
chwała jego uczestnikom 

I. DRYLI; 

Kronika wypadków 
+ WC7)oraj w K<>I'Y'f>nlcy, pow. 

Pi.otrków kierowca „żuka", 
Czesław Z. potrącił na Jezdni 
prowadU!<!ego row.er 15-letnle
'go Witolda S. Chłopiec doznał 
ciężki>ch obrażeń ciata. Umiesz 
czony 7l0Stal w szpitalu. + Urazu kolana doznała Le 
onarda S., potrącona na skrzy 
żowan'u Piotrkowskiej i Sie
radzk1ej przez klierowcę „Tra
banta" IR 5'n9. Poszkodowaną 

* SPORT * SPORT 

i:>rzewl.ez:lono do szpitala. + Na ul. Ta0trzańskiej kie
rowca „Syreny" IR 6364 potrą 
cil na jezdni Mariannę S. (Ta 
trzańska 91). Poszkodowa·na z 
ciężkimi urazami ciała. prze_• 
wlezrona została do s:!lPitala. + Na ul. Ogr<>do~l przy 
Gdańskiej 4-letnl Albert 'b. 
('Piwna 12) wpadł pod ;,llo-
skwicza" ro 9981. D7lliecko prze 
bywa w npitalu. 

* SPORT * SPORT 

Mówlll na mecie 
R. Szurkowski - przed star- Nie dlatego, że drużvna jest; 

tem do kryt.erium byłem zcfe- wyczerpana, bo zmęczeni Sił już 
nerwowany jak rzadko. Duche- wszyscy uczestnicy WP, ale 
min pilnował mnie już nawet kryterium Jest wyścigiem spe-
podczas próbnego przejazdu tra cyflcznym i mogą na r..im na. 
sy. Przypomniałem sobie jak stąpić niespodziewane zdarze-
było przed rokiem w kryterium nia. Nasza drużyna już cieszy 
w Gera. koedy tak samo ja pil- się •a myśl, 0 wtorkowym dniu, 
nowałem Danguillaume'a. Na myś[ę, że możemy być optymi-
trasie okazało się, że nie taki stami. 
diabeł straszny... koledzy mi .----------------
pomagają, wszyscy jesteśmy 
czujni i chyba nie damy się za
skoczyć. 

Trener H. Łasak - tetio etapu 
obawiaJ.iśmy się najbardziej_ 

Bilety 
i znaczki jubHeuszowe 

Od dzisiaj można nabywać w 
sekretariacie łódzkiej Gwardii 
przy ul. A. Struga l bilety wej 
ścia na teren autostrady war
szawskiej, na której 7 czerwca 
odbędzie się jubileuszowy wy
ścig kolarskj „Dziennika Lódz· 
kiego" i Gwardii. Cena biletu 
10 zł. 

Do biletu sprzedawanego w 
pniedsprzedaźy dołączony bę
dzie bezpłatnie efektowny zna
czek jubileuszowy wyścigu. 
Ilość znaczków jes' ograniczo
na - warto więc pośpieszyc 
się z nabyciem biletu. 

Dziś boks 
Dziś o gooz. 19.30 w hali na 

Widzewie odbędą się zawody 
bokserskie z udzialem uwodni 
ki)w, którzy brali udział w 
tzw. zgruJ.'.>Owarnu przygotowań 
olimpijskich. 

Oto zestawienie niektórych 
par: Rynkiewicz (Gward,18) 
Filirpiak (Widzew), Godzina 
(Gwardia) - Rybakowski (Po
l<>nta Gdańsk). Kuderski CMa
zu r Ełk) - Mus.lala (Poloni.a 
Gdańsk), Tomczyk (MZKS 
Gdynia) - Grudziński (Lubli
nianka). Naguszewski (Gedan1a) 
- Gąsiorowski (Gwardia), Go. 
ska (Widzew) - A:mbroziewicz 
(Gwardia), Bobrowski (Gedania.) 
- iD<>mini'kowskli. c.zawJsza), 

• 

„ W takt Mazurka 
Dąbrowskiego" 
Przedostatni dzień wielkiej im 

prezy obfitował w emocje. Zno 
wu podobnie jak przed rokiem 
walka o żółtą k<>Szulkę usunęła 
w cień najatrakcyiniejszą w 
poprzednkh wyścigach. rywali
zację drużynowa 

Polska siódemka praktycznie 
zapewniła JUz sobie zdobycie 
błękitnych koszulek i obecnie 
całą uwagę poświęca swemu 
świetnemu liderowi R. Szur• 
kowskiemu. 

„Deutsches Sportecho'' w o-
statnim swym numerze stwier• 
dza, że XXIII Wyścig ' Pokoju 
rozgrywany iest .,w takt Ma
zurka". R. Szurkowski jest fa
worytem i potencialnym kandy
datem na zwy~1ęzcę. Podczas po 
południowego kryterium Hanu
sik zdobył 30 sek. bonifikaty za 
drugie miejs"e I obecnie ma 
wielkie szanse na wyprzedzenie 
Havy i zdobycie brązowego me
dalu na mecie wyścigu w Ber• 
linie. 

Zawody I.a. 
młodzieży 

szkolne I 
Dziś i Jutro na stadionie 

AZS przy ul. Lumumby 22 roz
grywane będą zawody lekkoatle 
tyczne młodzi.ety łódzkich szkół 
średnich. Wchodzą 0 ne w skład 
imprez orgon!zowar.·ych w ra
mach II r-.ódzk:ej Olimpiady 
Młodzieży Szkolnej, 
Początel!! zawodów o godz. 

li.IS, 



Notatki z podróży ULICA DOJAZDOWA, NIB

DALEKO ARTUROWKA. ZIE

LONY PARK Z KRZAKAMI 

CZERWONYCH ROZ. WZDŁUŻ 

ALEJEK ŁAWKil, NA KTO

RYCH Z RZADKA KTOS WY 

POCZYWA. W PARKU 

DWUPIĘTROWY BUDYNEK 

Z DŁUGIMI BALKON.A.Ml, 

NIE OZNACZONY ŻADNYM 

SZYLDEM ANI TABLICZKĄ. 

TO DOM RENCiSTÓW. DLA 

NIE ZNAJĄCYCH TEJ DZIEL 

NilCY PO PROSTU NORMAL 

co się kryje SŁOŃCE 
Zaczęlo się zaraz na dworcu, 

·, kiedy w autokarze Luba Wy-
1cka, nasza przewodniczka z 

1- •u r i st u powi edzi ala: Wi
ń1 n państwa z kolei w najpięk
n iejszym mieście Związku Ra
dz iecki ego - Leningradzie. Mie
ście-bohaterze, które w świecie 
zaslynęlo pod mianem „Wene
cji Północy" i nie bez racji. 
Rozlozone jest ono na ponad 
100 wyspach polączonych naj
większą w . świecie liczbą mo
st ów. w samym mieście jest 
ich tyle. ile dni w roku, a jeśli 
doitczyć i przedmieścia. będzie 
razem 650. Choć z drugiej stro
ny leningradczycy uwa:l:aią. :l:e 
porównanie z Wenecją jest dla 
naszego miasta nieco krzywdzą-
ce ... 

Niby normalny wstęp doświad 
czonego przewodnika, ale coś 
nas w tym uderzyło. Mo:l:e spo
sób, ton w jakim Luba mówi
la o Leningradzie... Zaczęliśmy 
więc uważniej przyglądać się 
nie tylko samemu miastu, ale 
i jego mieszkańcom. Zgadza 
się/ Z perspektywy tych kilku-
dni owych odwiedzin, trudno 
j est jakoś konkretnie nazwać 
sposób, w jaki leningradczycy 
traktują Leningrad. To nie jest 
przywiązanie, z jakim !odzianie 
mowią o „Kominogrodzie", du
ma warszawiaków ze swojej sto
licy, czy sentyment krakowian 
do wawelski ch murów. To jest 
wszystko razem, a takźe coś 
więcej jeszcze. Nasuwa się tu 
termin, który w potocznym ro
zumieniu troszkę się zdewaluo
wal - czysta i rzetelna milość. 

Kiedy mieszkańcy Leningradu 

becnego stulecia przez mahome
tanina polskiego pochodzenia -
Kryczyńskiego. 

A sama twierdza Pietropaw-
łowska? W budynku komendan
ta, gdzie obecnie organizowane 
jest muzeum, więźniem honoro
wym był Tadeusz Kościuszko. 
I calktem blisko - bastion Tru 
biecki, gdzie w 1872 r . wladze 
carskie zorganizowały cięźkie 
więzienie dla politycznych. Ce
la nr 12 - Józef Lukaszewicz. 
Cela nr 9 - Ludwik Waryński. 
Zaraz niedaleko jest cela ozna
czona numerem 17. To tutaj w 
1887 r. przebywal Aleksander 
Uljanow, brat Lenina, po nie
udanym zamachu na cara. W 
celi nr 25 cztery tygodnie spę
dził Maksym Gorki. Tabliczki z 
nazwiskami powtarzają się przy 
każdych niemal drzwiach opa
trzonych w potężne zasuwy, 
sztaby i oczywiście judasze. Wy 
iej zaś, na murach bastionu. 
dtva stare działa, które zastąpi
ły dawne armatki będące z roz 
kazu Piotra I - pierwszym ze
garem mieszkańców Petersbur
ga. Do dziś obwieszczają polud
nte. 

I jakby w kontrastowym ze
stawieniu, przechodząc przez 
bramę w murach ł schodząc 
schodami przystani carskiej 
nad samą Newę, otwiera się na 
jej drugim brzegu szeroka pa
norama pałaców Ermitażu, z 
których sam tylko Palac Zimo
wy ma ponad 1050 sal. Dokład
ni leningradczycy obliczyli, że 
turysta, który chcialby zapoz
nać się ze w3zystklmi zbiorami 
muzeum (a ;est ich ponad fl,5 

NY - JAK INNE 

KAL NY DOM. 

WŁASNłE BYC 

MIESZ· 

TAKIM 

POWINIEN, 

PRA\WE KAŻDEMU Z LICZ 

NYCH POKOI DOMU, LOKA· 

TORZY PROBOWALI NADAC 

CECHY fi.WEJ INDYWIDUAL· 

NOSCI, CZASEM WYSTAR• 

CZĄ DO TEGO WISZĄCE 

NA ScIA!lo"IE STARE FOTO

GRAFIE I PORTRETY NAJ

BLIŻSZYCH, TO ZNOW NIE

TYPOWA DLA RESZTY WY· 

POSAŻENIA SZAFKA, Kl-

LIM, ULUBIONY OD LAT 

FOTEL. PATRZĘ NA TO I 

MYSLĘ, ZE CH!<C NORMAL· 

NEGO PRZEZYCIA STARO-

Sc1 OCZYWISCIE N-A 

MIARF; JEJ MOZLIWOSC~ 

FAKTYCZNYCH BYŁA 

NAJWIĘ-CHYBA ZAWSZE 

w domu wśród róż? 
Wypowiedzi mie.s:ikańców do

mu posłużyły mi do stworze
nia sobie dość wiernego obra
zu ich życia. Przede wszyst
kim ukazały, że: 

lie taki diabeł straszny 
jak go malują 

,,Diabłem" jest tu słQWO hre
gulamin", którego często tak 
bardzo boją się ludzie starzy, 
mieszkający „na swobodzie". 
Oczywiście, ocena ta dotyczy 
tylko tego jednego z dwóch 
łódzkich domów rencistów, a 
nie obejmuje stosunków w do
mach dla przewlekle chorych. 
Opinię tę potwierdza zresztą 
fakt, że . rer.eiś.cl, którym pro
ponuje su: um1eszczer.iie np_ w 
podobnym zakładzie przy ul. 
Narutowicza, wolą miesiącami 
wyczekiwać na miejsce w do
mu wśród róż Zresztą ludzie 
starzy są przezorni: najpierw 
przychodzą tu pr:oez długie ty
godnie, popatrują na wszystko, 
rozmawiają z pensjonariusza
mi, a dopiero potem piszą po
dania o przyjęcie. 

da
1 

15 pokoi pojedynczych, 17 
dwu- i 18 trzyosobowych. Ob
serwacje wykazały że nieprzy 
stosowanie oraz powodujące 
je spory i konflikty zdarzają 
się prawie wyłącznie między u
żytkownikami pokoi 3-osobo
wych. Łatwiej widać poznać i 
zaprzyjaźnić się <fwóm osobom 
jednej piel. niż trzem. Ale n>e 
są to jedyne 

Kolce domu wśród róż 

trawienia. I głównie z nimi 
„wojują" zatrudnione tu dwie 
pielęgniarki. 

Zaspokajanie potrzeb kultu
ralnych pe1:~jonariuszy także 
nie budzi większych zastrzeżeń. 
Zdarzające się w tej dziedzi
nie narze~ania wypływają głó
wnie z powodu różnicy guGtów, 
no i szczupłych finansów na 
kulturę. 

Terapia zajęciowa. Tu kon
trowersje między personelem 
a pensjonariuszami znowu wzra 
stają . Regulamin włącza do tej 
terapii „prace. związar.ie z u
trzymanłem porządku i czysto
ści . w zajmowanych pom:eszcze 
niach". O ile na ogół przestrze 
gają teg0 kobiety, o tyle pa
nowie do takich zajęć się n'.e 
garną. Gorzej, w nie kwapią 
s ię również (z małymi wyjąt
kami) efo majsterkowania, do 
prac na dzialkach itp. W'.ększo 
ści pensjonariuszy (mężczyz
nom i kob'.etom) mimo zaleceń 
lekarzy wydaje się , że będą 
tym dłużej żyć, im mniej będą 
w wieku emerytalnym praco
wać. Dlatego „kochają" leże
nie w łóżku i.„ dyskusje_ Po
dobr·o najczęs~zy temat roz
mów to zagadnienia kulinarne 
- c0 byto na ob'.ad i kolację 
wczoraj, a co będzie dziś, na 
jakie choroby się w życ:u cho
rowało i kto to akurat podje
chał autem do bramy. 

NAD NEWĄ 
KSZYM PRAGNIENIEM LU

DZI STARYCH. TAKŻE TYCH 

MIESZKAJĄCYCH W JED

NYM Z DWOCH ŁODZK:LCH 

DO!l-tOW RENCISTÓW, O

WYM DOMU WSROD ROZ. 

CZY MOZNA W NIM PRZY

STOSOWAC SIĘ DO NOWYCH 

W regulaminie Domu nie ma 
punktów mogących utrudnić 

życie jednostce. Zapewr.da on 
pensjonariuszom mieszkanie, 
wyżywienie, opiekę lekarsko
pielęgniarską, zaspokojenie po
trzeb kulturalnych, terapię za
jęciową oraz przedmioty do u
trzymani a higieny osobistej, 
Wszystko 2'a odpłatnością, mie
szczącą się w granicach nawet 
najn iższej r enty, z której ren
ciśc ie musi w dodatku pozo
stać miesięczr•ie eo najmniej 
200 zł „kieszonkowego". 

Wyżywienie. Tu powstają już 
kontrowersje międzJ per.sjona
riuszaml a personelem. Doko
nana w grudniu ub. roku przez 
inspektora sanitarnego kontro
la kuchni wykazała, że zbyt 
mało nodaje się pensjonariu
szom jaj i kasz, a także owo
ców (aż o 88 proc.) i warzyw 
(o 50 proc.). To samo stwier
dza tutejszy lekarz. Za to o
trzymują w, nadmiarze pieczy
wa i tłuszczów. Personel tłu
maczy się, w to sami pensjo
nariusze protestują przeciw o
graniczer.•iu ilości tych osta
tnich produktów. Kiedy na zu
pie nie ma „szyby z tłuszczu'', 
to zupa jest „ niedobra''. Sam 
slyszalem wypowiedzi, że tu
tejsza d'.etetyczka „za bardzo 
wydziwia p 0 no\vemu''· ,,My 
jesteśmy starej daty: oni mó
wią, że szkodzi nam goto~ana 
kapusta i tłuste jedzeme, a 
my wiemy - że ich witami· 
nowe surówki". 

Na opiekę lekarsko-plelęgniar 
ską nikt tu nie narzeka. Wpra
wdzie zakładowy lekarz, za
trudniony tyl~o r..a ryczałcie, 
przyjmuje tu jedynie dwa ra
zy w tygodniu. lecz jest to 
przecież dom dla ludzi bez cięż 
szych schorzeń Za to nie muszą 
wyczekiwać w kolejkach „po 
numerek", a zapisane lekar
stwa przynosi się im do poko
ju, Typowe tutaj dolegliwości, 
to choroby układu krążenia i 

Konflikty, konflikty •.• 
Co więc przeszkadza części 

pensjonariuszy w tym, aby przy 
stosować się w pełni do nowej 
jakości ich życia, jaką s twa
rza dla nic-h pobyt w Domu 
Rencistów? Stare nawyki I 
gusty, konflikty ze wspólloka
toram: w zbyt zagęs zczonych 
pokoj a ch i konflikty z perso
n elem. Te ostatr ie tym gor
sze, że przebiegające skrycie. 
W domu wśród róż jest zbyt 
m ato salowych - powinno ich 
być trzy, a z powodu przewle
kłej choroby jednej, pracuJą 

mówią o nim, to raczej ł ko• 
nieczności. Cale ich przywiąza
n i e obiawta się w tym, jak 
swoj e miasto traktują, jak wa:t 
ny jest kaźdy drobiazg, który 
go dotyczy. Wypielęgnowane 
parki ł Glej e. ulice tak czyste. 
że „ Polonusi" parzyli palce 
wstydząc się rzucić niedopałek 
papierosa na chodnik. Ambicją 
mieszkańców każdego domu 
jest , aby jego okolica była do
wodem schludności. Leningrad
czycy są zresztą przykładem 
zdyscyplinowania i co najważ
niejsze odznaczają się cechą, 
które; chociażby w Lodzi ni<? 
dostrzega się zbyt często - po
szanowaniem cudzej pracy. Mo
że dlatego mogliśmy oglądać 
scenki z polskiego punktu wi
d zenia dość osobltwe. 

W Teatrze Dramatycznyni im. 
Kirowa, klasycznym pomniku 
budownictwa teatralnego, znaj
duje się tak samo jak ! w te
atrze tódzkim olbrzymie foyer 
z wylozonymi w prostokąt chod 
nikami. Zgromadzona na wie
czornym. dodajmy jeszcze, zna
komitym przedstawieniu „Lucji 
z Lammermooru" publiczność 
spacerowała w przerwie po 

, chodnikach, nikt nie wszedl 
na lśniącą tafle wspaniałegn 
parkietu ..• 

* * 
Polak, kiedy ju;t znalazl się 

na bulwarach nad Newą, szuka 
przede wszystkim tego. co róż
n i Leni ngrad od innych miast 
w śwtecie. I od razu k;lka spa 
strzeżeń. Przede wszystkim -
planowość zabudowy i przej
rzystość urbanistyczna. Stare 
nabrzeża portowe Wyspy Wast
l i1ew skiej z centralnie usytuo
wanymi budynkiem giełdy i ma 
gazynami po obu stronach. 
Błyszcząca zlotem w ~lońcu 
iglica wieży na gmachu admi
ral i cj i - symbol miasta - wi
doczna z daleka w perspekty
wie trzech ulic-promieni: New
skiego Prospektu, ulicy Dzier
zyńskiego i Prospektu Majoro
wa. 

Spostrzeźenie drugte, to zdu
miewające bogactwo architek
t u ry . Ale z tym wtąże się tak
że coś innego, czego szuka Po
lak w Leningradzie - polskie śla
dy. K i lka " nich mamy tuź nad 
samą Newą. Most Mtkola;lowskl 
łączący Nabrzeże Pałacowe z 
Wyspą Wasilijewską, to prze
ciez most Kierbedzia. Stanislaw 
Kierbedź byl absolwentem In-
st ytutu Korpusu Inżynierów 
Dróg Komunikacyjnych w Pe
t er sburgu. Most ten, zbudowa
ny w l atach 1844-1852, był jego 
p ierwszym dziełem. Dopiero w 
n iespelna 10 lat później wybu
dował słynny tv Warszawie 
m ost u wylotu Nowego Zjazdu 
zastąpiony po wojn ie prze• 
most Sl(łSko-Dąbrowski. 

Ale idźmy dalej. Wchodząc od 
strony Ermitażu na Most im. 
Kir owa, ten sam, pod którym 
w 1935 r. przeleciał samolotem 
Czkałow, z widokiem na twier
dzę Pietropawlowską t w głębi 
- Prospekt Kirowa, nad da
chami budynków wznoszą się 
w ysoko dwie smu kle wieżyczki 
miniiretów i kopula przepiękne
go meczetu. Malo kto, nawet w 
L ening radzie, tvie, że ta czynna 
po dziś dzień świątynia zbudo
wana została w początkach o• 

mlin), gdyby przed każdym za
trzymywal stę tylko na jedną 
sekundę, pot rzebowalby na to 
ponad trzy lata. 

FORM SWEGO 

GODZIC SIĘ 

CłĄ? 

ŻYCIA. PO

ZE STAROS-

t:aly Leningrad jest zresztą 
czymś w rodzaju :i:ywego mu- =----------------·· Obliczony na 100 osób, posia-
zeum. Niemal każde miejsce 
zwtązUJne jest z jakąś postacią, 
czu wydarzeniem historycznym. 
W tzw. Pałacu Marmurowym 
hrabiego Orłowa, słynnego fa-
woryta nie mniej słynnej cary
cy Katarzyny, mieszkał aź do 
śmierci ostatni król Polski -
St. August Poniatowski. l w 
tym samym palacu „czas za
trzymał się dla Leningradu". 
Olbrzymi. złocony zegar na pa
łacowej wieży zatrzymany zo
stal na godz. 18 minut 50 - w 
chwili, gdy do miasta doturla 
Wieść o zgonie wodza rewolu
cji. Miejsc związanych z posta
cią Lenina, miejsc, gdzie prze
bywał. żył i pracował, nauczo
no ponad 250. 

l "18Zystko to razem składa 

Ilię na jedyną t niepowtarzalną 

atmosferę miasta. które z ba
gien nad Newą wyroslo na jed-
no z najpiękniejszych miast 
~wiata. I dlatego też nasze, 
polskie monety posypały się w 
wody Newy z Mostu Kirowa. 
kiedy przyszło nam pożegnać 

miasto ł jego skrzące się w 1 

słońcu iglice. I 
LESZEK RUJ)NlCKl 

M
ówiono i pisano, że dla 
szkolnictwa jest to rok 
nietypowy, bo nie 
ma matur w lli.ceach, a 
więc i kandydatów na u_ 
czelnie będzie mniej. Dy. 

skutowano już nawet co w zwią7.ku 
z tą sytuacją przyjdzie uczynić. I... 
praktyka wykazała, że nic się tu nie 
sprawdziło. Na 9 uniwersytetach w 
kraju, posiadają<:ych mniej więcej 
(limHy n.ie zostały jeszcze zatwier _ 
dzone) 10 tys. miejsc, jest już 22 tys. 
zgłoszeń, a więc dokładnie tyle ile 
bywało w Jatach ubiegłych. 

Na Uniwersytecie Łódzkim sytua-

nym odsiewie podczas egzaminów, 
pozbawia zupełnie uczelnię możliwo

ści właściwej selekcji. 
„Modnym.i" kiierunkami studiów po 

zostały nadal takie jak historia -
stosunek krajowy 3 do jednego miej
sca, biologia ponad 3 zgłoszenia, po
lonistyka i wreszcie bijące wszelkiP 
rekordy prawo. Na tym kierunku w 
UŁ przypada już 6 kandydatów na 
jedno mieJsce. Przy okazji, gwoli 
przestrogi, przytoczyć trzeba nastę

pującą ciekawostkę. otóż resort 
sprawiedliwości zapotrzebuje zale~ 
dwie około 30 proc. kończących ro
czn.ie studia pra.wnkze. 

leciu zreformowany zostanie system 
!imitowania przyjęć na poszczególne 
wydziały uniwersytetów, tak by pre
ferowane były te dyscypliny wiedzy, 
które cieszą s.ię najmniejszym powo
dzeniem, a są niezmiernie ważne z 
punktu widzenia gospodarkli.. Doty_ 
czyć to będzie m. in. także prawa. 
Poza zmniejszeniem rekrutacji, wy
dział prawa UŁ przekształcony zosta 
nie w wydz. prawa i administracji. 

W związku z takim rozmieszcze
niem zgłoszeń na poszczególnych kie
runkach, stwlierdzić trzeba. że prowa 
dzona wcześniej akcja rozmów wstę
pn~h z kandydatami nie wpłynęła 

~ tylko cl'w1e. Może dlatego (choć 
bywało tak i przedt em) są dla 
pensjonarrnszy szorstkie i o
pryskliwe. Traktują :eh podo
bno z typową dla niektórych 
bezceremonialnośc'.ą wobec lu
d~i starszych. która przez nich 
jest odczytywana: . , jesteś ni
czym i każdy daje ci to do 
zr ozumienia 0 Niek tórzy pen
sjonariusze użalają s ię Po c!.
chu także na podobr.ie n'.ewla
ścowe niek:edv postępowan i e 
dyrektora Nie mając możliwo
ści wyjaśnienia tej sprawy, sy
gnalizuję ją tylko z obowiążku 
dziennikarza Wydziałowi Zdro
w:a. 

Tak'.e postępowanie wydaje 
s:ę bowiem psych'.cznym prze
żytkiem z dawnych filantro
pijnych przytułków. dziś nie
dopuszczalnym, Ludzie starzy 
naszych czasów, choć często 
sami skażer.·i jeszcze starymi 
nawykami. to zwykle już lu
dzie inni niż dawnoej. Na ogół 
bardliej świadomi swej god
ności we t er a n a pr ac y, 
a przy tym wrażliwi na każde 
złośliwe słowo. gest lub spoj
rzenie. Swladomi także tego, 
że żyją w kraju . gdzie okre
ślen :e ,.czło\v:-ek stary" nie zna 
czy już .. zbyte czny''. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

odbywać się będą już w pierwszych 
dniach lipca) oraz zasady punktacjli, 
pozostają one całkowicie nie zmienio 
ne w stosunku do obowiązujących w 
Jatach ubiegłych. 

Przyjrzyjmy sie teraz z kolei tego- · 
rocznym kandydatom na studia. We
cllug wstępnej orientacji 51,7 proc. zgto 
szeń na Uł,, to młodzież pochodzenia 
rob<>tniczego, w tej dziedzinie uczelnia 
łódzka znalazla się na drui;im miejscu 
w kraju po Lublinie. Ogólnie zaś. po
dzielić można kandydatów na trzy gru
py. Do pierwszej i najcenniejszej zara
zem zaliczvć trzeba tych. którzy pra
cując już zawodowo, jednocześnie przy 
gotowywali się do studiów. Grupa druga, 
to byli „klienci" różnych uczelni i to 
zazwyczaj n.ie tych saqiych kierunków. 

ha talią o indek~y 
cja jest taka sama -- dokumenty zło
żyło już około 2700 osób. W UŁ jak 
i w pozostałych uczelniach kraju, 
utrzymuje się przeciętny stosunek 
zgłoszeń do miejsc, wynoszący 2,2 o
soby na jedno miejsce. Sytuacja nie 
zmJenila się zresztą także jeśli cho
d;ti. o „modne" studia, kierunki, które 
były deficytowe, pozostały nimi na
dal. W skali kraju na studia mate
matyczne jest 0,6 osoby na jedno 
miejsce, na fizyce 0,4, na chemii 0.6. 
W łódzkiej Alma Mater na tych ki!!
runkach również or<ientacyjne limity 
zgłoszeń nie zostały jeszcze przekro. 
czone, co w re2mltacie, Po nieuniknio 

W chwili obecnej, poza wymienio
nymi uprzednio, do deficy towy ch pod 
względem liczby kandydatów i po
trzeb gospodarki należą także stu. 
dia ekonomiczne, a konkretnie w łódz 
k 'iej uczelni , takie ich kierunki jak 
np. ekonometria. 

W tej sytuacji, w latach 1971n2 
wprowadzona zostanie reforma stu
diów ekonomicznych. Chodzi o to, by 
przygotowywać pracowników - eko
nomistów dla przedsiębiorstw. Naj
prawdopodobniej wprowadzony zosta 
nie system szkolenia 2-cyklicznego: 
zawodowego i póżniej magisterskiego. 
Zresztą, w ogóle, w najbltiższym 5-

zu.pern1e na zmianę sytuacji. Wobec 
tego resort szkolnictwa wyższego u
poważnił rektorów uniwersytetów do 
przyjmowania w terminie do 15 
czerwca br. dokumentów tych kan. 
dydatów, którzy jeszcze zdecydowali
by się zmienić uczelnię lub wydział, 
ale... tylko jeśli zmiana ta dotyczyła
by kierunków deficytowych lub sła

bo obsadzonych. Może to nowe w do
tychczasowej praktyce posunięcie spo 
woduje minimalne choćby rozla<l.owa
nie „tłoku" na n.iektórych wydzia
łach. 

Jeśli zaś chodzi o zasady prowadze 
nia egzaminów (przypominamy, że 

Są tu świadectwa maturalne ostemplo
wane już uprzednio przez uczelnie tak 
różne jak akademie medyczne, AGH, 
AWF, czy różne uniwersytety. Do trze
ciej z kolei grupy zaliczyć trzeba „ry
zykantów", którzy nie zważając na za
pewnienia, że w związku z brakiem ma„ 
tur nie będzie to rok ulgowy jeśli cho
dzi o egzaminy wstępne, nie staTat; się 

pracować nad sobą. Ci z pewnością 

będą miel; trudności przy egzam1me. 
A w ogóle - mimo wszystkich dotycb
cz9sowycb przewidywań, komisje egza
minacyjne tak w Łodzi jak i we wszyst-. 
kich pozost,ałycb uniwersytetach. mają 

dosłownie pełne ręce roboty. 

R. I., 

0
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Troc ę poczekamy 

Wieżowiec na roz~taju ••• 
TO, .JAK .JUŻ ZAPOWJADALISMY, TYTUŁ NASZEGO 

WIELKIEGO PLEBISCYTU. W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH TY
GODNI OPUBLIKUJEMY NA ŁAMACH GAZETY SZEREG 
REPORTAŻY O KOBIETACH ŁODZIANKACH, KTORE 
SWOJĄ POSTAWĄ, ZAANGAŻOWANIEM W PRACY SPO
ŁECZNEJ, OFlARNOSClĄ W RATOWANIU CZYJEGO$ ży. 
CIA J MIENIA, LUB INNYM, GODNYM SZCZEGOLNEJ 
POCHWAŁY CZYNE_M, ZASLUZYł..Y NA OGOLNY SZACU. 
NEK ORAZ ZASZCZYTNE MIANO BOHATERKI ROKU. 

Poczekamy jeszcze trochę na 
ukończenie wieżowca przy rogu 
Uniwersyteckiej i Narutowicza. 
Nie dlatego, że Zjednoczeniu 
Przemys<u Włókien Sztucznych 
nie śpieszy się z przekazaniem 
odpowiednich lokaii pracoV1.'lli
ko!11 własnego biura prnjektów, 
ktorzy wegetują w drewniaku 
i;>rzy Kopcińskiego; nie dlatego, 
ze inwestycji nie przygotowali 
właści\vie - ba, chcąc wysta
wić sobie i Łodzi budynek bez 
zarzutu, poszli nawet na zorga 
nizowanie ogólnopolskiego kon
kursu architektonicznego na 
projekt gmachu ... 

Budowę ;zlecono teź nie najgor 
szemu przedsiębiorstwu budow
lanemu, bo Łódzkiemu Przedsię 
biorstwu Budownictwa Przemy 
słowego nr I. Dom doprowa
dzono pod dach. W zwiazku z 
koniecznością inwestowania w 
obiekty miastu bardziej potrzeb 

Esperanto 
z .•. płyt 
Nakładem Państwowego Wy

dawnictwa „ Wiedza Powszecn
na" i Polskich Nagrań ukazat 
się od dawna oczekjwany kurs 
języka esperanto na piytacil. 
Ten pierwszy na świecie pełny 
kurs tego typu składa się z pod 
ręcznika i czterech płyt długo
grających. W sumie jest to 28 
lekcji ujętych w formę dialo
gów. Akcja rozgrywa się wspól 
cześnie w Warszawie. Kurs espę 
ranto na płytach jest do naby
cia w księgarniach „Domu 
Książki", w sklepach z płytami 
i w Powszechnej Księgarni Wy
syłkowej, Warszawa, ul. Nowo
lipie 4. 

(k) 

Od dziś „zieleniak'' 
na Pl. Barlickiego 

Dziś na Placu Barlickiego w 
istniejącej tam pergoli Przedsię 
biorstwo Warzywa i Owoce 
otwiera zieleniak składający się 
z kilku stoisk, które mają być 
bogato zaopatrzone we wszyst
kie nowalijki. Za sałatę w za
leżności od wielkości główek 
płacić będziemy od 6ll groszy, 
za pęczek rzodkiewek I,50 zł. 
Przedsiębiorstwo przyrzeka bo
gate zaopatrzenie w rabarbar, 
szczaw, szpinak, ogórki itp. Zie 
leniak czynny będzie przez ca
ły sezon codziennie od godz. 6 
do 18. (k) 

Na półkach księgarni 
FIZYKA 

r.. 'Kamiński 
łi.. PW1N :L9'ro r. 
zł 55. 

Fizyka ro-eta 
str. 430, pt. 

PROZA 

W. Kawiński - Pole widzenia. 
WIJit. 1970 r str. 60, zł 10. 
J. Kurek - Wysoka Gierlachow 
ska. LSW 1970 r. str. 44, zł 10. 
J. Nagra,biecki Piąte imię 
wiatru LSW 1970 r. str. 88, zł Io 

ne - budowa przy ul. Uniwer
syteckiej zastała zahamowana. 
Wobec pytań naszych Czytelni
ków. których niepokoi zastój na 
budowie, śpieszymy poinformo
wać, że po naradzie z inwesto
rem, wykonawca doszedł do 
wniosku, że nie mol.na budowy 
zostawić w takim stanie. Aby 
nie doprnwadzić do korozji tego 
co już stoi, postanowiono wy
konać je~zcze w bieżącym roku 
elewację, wmontować ślusarkę 
metalową, tak by uniemożliwić 
niszczenie obiektu do czasu, kie 
dy budowa będzie mogła zno
wu ruszyć. 

Na marginesie tej sp•awy na
suwa się jeszcze uwaga, tym ra 
zem pod adresem urbanistów. 

Wystarczy spojrzeć, stojąc na 
przystanku tramwajowym przed 
Teatrem Wielkim, na wystający 
nad dachem sądu „kikut" tego 
budynku, by przekonać się o 
tym, jak trudno jest być urba 
nistą i ileż trzeba mieć wyobraź 
ni, by dobrze spełnić swoje za
danie. Tutaj widocznie tej wy
obraźni komuś zabrakło, bo wie 
żowiec włókien sztucznych ster
czy niezym komin nad gma
chem sądu. Traci na tym cały 
Plac Dąbrowskiego. To uwa1?a 
oczywiście na przyszłość - przy 
pomnienie o tym, że oczy mają 
wszyscy ..• 

(AP) 

Foto - A. Wach 

CZYTELNiKOW PROSIMY O UWAŻNE SLEDZENIE NA
SZEGO CYKLU, PONIEWAŻ PO JEGO ZAKOJli°CZENIU

0

ZA. 
MIESCIMY „KARTĘ PLEBISCYTOWĄ". WSROD UCZE. 
STNIKOW PLEBISCYTU ROZLOSUJEMY LICZNE I CENNR 
UPOMINKI. SPECJALNA NAGRODA CZEKA ROWNJEŻ NA 
TĘ KOBIETĘ, KTORA WIĘKSZOSCIĄ Gł..OSOW UZNANA 
ZOSTANIE „ł.ODZJANKĄ 1970 R.". I 

Pod hasłem: •• Debra radzi11a - szczttścle dziecka" 

Bogaty program im rez MOD Dziś 
przedstawiamy Tegoroczny Międzynarodowy 

Dzien Dziecka obchodzony bę
dzie pod hasłem ,Dobra rodzi
na - szczęście dziecka". Na 
c„,1e łódzkiego komitetu obcho 
du Dnia stanął I sekretarz 
Kł.. PZ.-R J. Spychalski. z oka 
zji MDD odbędzie się w Łodzi 
w okresie od 31. 5. do 7. 6. sze
reg impre.;l o charakterze dziel
nicowym, osiedlov.-ym i bloko
wym: festynów i zawodów spor 
towych. W parkach, na placach 
zabaw odbędą się spotkania 
dzieci z przedstawicielami 
władz, wystawy i wesołe zaba
wy. Projektuje się też zorgani
zowanie wielu wycieczek i bi
waków. 

W związku z Dniem, TPD 
oddaje do użytku I2 nowych 
placów zabaw i 10 świetlic. Na 
cele TPD, m. in. na akcję let
nią, w okresie od 31. 5. do 7. 6. 
odbędzie się kwesta uliczna 
oraz wysłane ~ostaną listy zbiór 
kowe do zakładów pracy i in
stytucji. W ramach tegorocznej 
akcji letniej, TPD dla 320 dzie
ci w wieku od 12 do I7 lat zor
ganizuje obóz nad rzeką Czer
ną w miejscowości Taraska 
Młyn, Dla 50 dzieci wymagają
cych specjalnej troski urządzo
ne będą kolonie. W mieście, 
TPD zorganizuje w okresie wa
kacji 8 stanic. Niezależnie od 
tego na 39 placach zabaw za
bezpieczy się opiekę wychowaw 
czą. Warto przy okazji powie
dzieć, że ł..ódź ma 260 placów 
zabaw i 110 świetlic TPD. Opie 
kuje się nimi 440 kół TPD
owskich. Poszczególne dzielnice 
opracowały już dokładnie plany 
Imprez z okazji MDD. Na Po
lesiu odbędą się dwie duże im
prezy w ogrodach jordanow
skich, 31. 5. na Zdrowiu, a 1. ł. 
w Parku Promienistych. W pro 
gramie znajdą się m. in. wyś
cigi na rowerach i hulajnogach, 
rozgrywki sportowe, konkursy. 
28 bm. odbędzie się festyn mło
dzieżowy na Zdrowiu, połączo
ny z kiermaszem książki, a 1. ł. 
w Domu Społecznym przy ul. 
Bratysławskiej zlot aktywistów 
dziecięcych i młodzieżowych z 
bibliotek. ZHP w dniach 30-31 

Koźlarki 

pomyllly 
pory roku 

K-aipryśna tegoroczna wd!osna 
zdezorientowaola ni-e tY1•ko me
teorologów i innych zawodo
wych przepowiadaczy pogody, 
al-e na.robila i sporo zam·iesza
ma w przyrodzie. Przekonał się 
o tym ob. Stanisław Kujawski 
z ul. Zgiers~ieJ, kiedy podczas 
niedzielnej przechadzki na pobo 
czu szosy wiodącej z Lututo
wa do Klonowa znalazł całą 
kolonię d-0rodnych koźlarków. 

Ob. Kujawski z.a.mil-awany 
zbieracz grzybów był tym nie 
spodz·i-ewanym darem kapryśnej 
przyrody tak zaskoczony (jakQ 
że grzyby te ni-e mylą na ogól 
pór roku I pokazują się w la
sach dopiero od lipca)_ że przy 
niool cały zbiór ·do redakcji. 
A Więc n iedzielni spaceroWicze, 
uważajcie! Może już w n~stęp
ną nJedz.ielę 1 wy wrócicie do 
domu z pełnym koozem. 

(h) 

ko!ejoą kandydatkę 
DO TYTUŁU 

bm. organizuje manewry tech
niczno - obronne. Na dzień 7. 6. 
wyznaczona została olimpiada 
młodzieżowa, która jednocześnie 
odbędzie się w kilku punktach 
m. in. w Parku na Zdrowiu w 
Parku im. Poniatowskiego ( na 
Karolewie. 

W dzielnicy Górna 3g bm. dzie 
ci spotkają się z przedstawicie
lami dzielnicy. Projektuje się 
ponadto urządzenie 6 imprez 
rejonowych. Sródmieście urzą
dza dla swych dzier.i m. In. 
przyjemne spotkanie 31. bm. w 
Łagiewnikach. Dla dzieci bałuc 
kich odbędą się trzy imprezy 
na Teofilowie, Julianowie l w 
Parku Promienistych. 

„LODZIANKA 1970" 

• 
l.ódzkie 

modele 

najlepsze 

na„. 
i 

Slqsku 

• 

Paryt_ czerwiec 1969. Konkurs kwiaciarski 0 :pu
char Europy zgromadził przedstawicieli 19 państw, 
w tym tylko 5 kobiet - bukieciarek Wśród nieb 
była jedna Polka z ŁOdzi ~ Haiina Wender
daum. Wysiana została do Paryża jako najlep
sza bukieciarka kraju. W Polsce układa najpięk
niejsze wiązanki i kompozycje kwiatowe. Które 
miejsce zajmie tu, w stolicy mody? 

(Kas.) Zawodników czeka 5 trudnych konkurencji: 

Na torze modelarskim w 
Sosnowcu (podobny obiekt 
będzie wkrótce budowany 
w Łodzi) odbyły się ostat
nio IV Ogólnopolskie Zawo
dy Modeli Latających na 
Uwięzi - „Sosnowiecki Ty 
dzień Małego Lotnictwa", w 
których startowała cała kra 
jowa czołówka tej sympa
tycznej i trudnej dyscypli
ny sportu. Przybyli także 
reprezentanci Polski na Mi
strzostwa $wiata, które w 
br. odbędą się w Angl'ii. O
ni też zajęli czołowe miej_ 
sca, startując z modelami 
dwu- i czterosilnikowymi. 
Natomiast wśród modeli jeri 
nosilnikowych najlepszy o
kazał się „Mustang P51-D" 
„!rilotowany" przez Andrze
ja Umińskiego z Łódzkiego 
Aeroklubu. Łódzcy repre
zentanci, startując wśród 50 
zawodników uczestniczących 
w zawodach, zajęli ponadto 
miejsca: Mieczysław Nowak 
- 8, Zdzisław Rabiega 
10, Zenon Switacz 13 
l Franciszek Góra - 21. 

(jp) 

Robotnicza 
wywiadówka 
Rodzice i rodziny 250 młodych 

robotników .FTiAT ,.Elta" ze
brali się w ostatnią niedziel~ 
w mlodzieżowym klubie tych 
zakładów na niecodziennym spot 
kaniu z przedstawicielami kie
rownictwa, mającym charakter ..• 
tradycyjnej szkolnej wywiadów
ki. 

Rodzice zwiedzili zakład, gdzie 
młodzież zapoznała ich ze 
swoimi stanowiskami i charak
terem wykonywanej pracy, w 
drugiej części spotkania, 14 mlo 
dych robotników - w więk
szości członków ZMS - otrzy
mało dyplomy i listy pochwal
ne. Podczas spotkania, na wie
le pytań :rodziców i rodzin mło 
dych robotników „Elty" doty
czących pracy, postawy na co 
dzień, możliwości awansu oraz 
podnoszenia kwalifikacji ogól
nych I zawodowych, odpowiada
li przewodniczący ZZ ZMS w 
•• Ełcie" i kierownik Wydziału 
Mechanicznego. 

łZbld 

wykonanie dekoracji stołu, kompozycji kwiato
wej,_ bu~letów w stylu narodowym. w:azanki ślu
bneJ i ikebany. Na wykonanie wiązanl<i ślubnej 
jest pól godziny czasu .Pani Halina przygotowała 
30. najpiękniejsZY,Ch kwiatów - z tych. które przy
wiozła ze soba z Łodzi: białe lilie i go;dziki oraz 
czerwone róie. Na tle goździków umieszcza róże, 
a ku dołowi układa lilie. Po 15 minutach wią
zanka jest już gotowa. Halina Wenderdaum jest 
pierw~zą, która kończy swe dzieło. Sędziowie do
konuJą oceny. Na 200 możliwych punktów Polka 
otrzymuje 96. W tej konkurencji zwyciężyła wszy
stkich zawodników. Dziś mówi o tym jeszcze 
z duiym wzruszeniem i radością. Wtedy byl_a to 
dla niej równie:.i wspaniała chwila. Wysoko pun
ktowali także sędziowie jej śliczną wiązankę 
z rozmaitych kwiatów oraz bukiet w stvlu na
rodowym wykonany z margaretek. maków i cha
brów. W sumie Polka uplasowała się w pierw
szej dziesiątce i to był niewątpliwie duży sukces. 
Przed 2 laty w Stuttgarcie na podobnym kon
kursie zdobyła 7 miejsce. 

Halina Wenderdaum - kierowniczka łódzkiej 
kwiaciarni „Kamelia" zna dobrze swój fach, 
który łączy rzemiosło z artyzmem. Wielka to sztu
ka ułożyć kwiaty tak, aby wyglądały najpięk
niej i „przemawiały" do otoczenia swą barwą 
i kształtem. Panj Wenderdaum nie ukrywa za• 
zdrośnie swej sztuki, a wręcz o<łwrotnie - prze• 
kazuje młodym. W sklepie swym szkoli uczenni
ce z Zasadniczej Szkoły Handlowej. W ciągu kil
kunastu lat pod jej fachowym t-l>i m zdobyło 
umiejętności bukieciarek sporo młodych dziew
cząt. Co roku w czynie społecznym prowadzi po
gadanki i pokazy na temat jak pielęgnować i 
układać kwiaty. Znana jest w środowiskach ko
biecych, gdyż często występuje np. w Klubie Ko
biet LK, a także -w Technikum Goi1podarstwa 
Domowego, w gronie emerytek itp. 

U nas - mówi - w kwiaciarni, odbija się całe 
życie. Robimy wiązanki na zamówienie zakoch~ 
nycb. potem do ślubu, następnie na pierwsze uro
dziny dziecka, a po Jatach na ślubne jubileusze 
- srebrne i złote ~odv. ,,Szczyt" kwiatowych bu
kiecików przypa<ia• co roku na Dzień Kobiet. Naj
smutniejsze są wieńce i wiązanki przeznaczone 
dla tych, któr:zy odeszli jui na zawsze .• , 

A mimo to zawód bukieciarki jakby zanikał. 
Pani Halina Wenderoaum należy do tych bukie
ciarek, które potrafią walczyć 0 wysoką ranirę 
te-go zawodu i 0 palmę pietwszeństwa na arenie 
międzynarodowej. Potrafi takźe zwyciężać .•• 

WACŁAWA KASPRZAK 
Foto - L. Olejniczak 
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WA.ZNE TELEFONY Swrr - ,,Wyprawa stedmi11 

blłormacja telefoniczna 
Strai Potania Oli., 166-11, 

199-90, 
PogotoWle Ratunkowe 
Pogotowie MO 01. 100-00, 

IS 
595-55 
Z57-'11 
09 

500-00 

eo~ GDZIE~ KIEDVf 
złodziei" od lat 14 (USA) g. 
1-0, IZ.30, 15, 17.30, 20 

STOK.I - „Zdobycz" od lat I8 
(franc.) godz. I5.30, 1'1.45, 20 

TEATRY 

WIELKI - g·odz. 19 ,,Karnieft• 
ny kwiat" 

POWSZECHNY g-Odz. 17 
Płaszcz" 

NOWY - godz. 15 „życie jest 
snem", godz. I9.15 „Będę mó 
wil szczerą prawdę" 

!KALA SALA - Jiiodz. 20 „Pe
lid<an" 

JARACZA - godz. 14.30 „Pla
cówka'', g. !.Jl „Kolumbowie 
rocznik 20" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 ·„Żoł 
nierz królowej Ma<iaigaskaru" 

OPERETKA - godz. I9 „Pier
wioonki1' 

ARLEKIN 
PINOKIO 

King" 
TEATR Tl 
żono moja" 

nieczynny. 
godz. IO 

HUZBA 

1.Leo 

a.30 „Wyzwolenie Europy" od 
lat 14 (radz.) godz. I5.30, 19 

LUTNIA „ Winnetou wśród 
sępów" (jug.-NRF) od lat 11 
godz. 15, 17.45 „Szarża lekKiej 
brygady" (fr.) od lat 16, g. 20 

POLONIA - „Dziewczyna z 
walizką" od lat 16 (wl.) g. 
10, 12.I5, 14.30, I'l. 19.30 

WISLA - „Jak l'O'Zpętalem JiI 
wojnę światową" cz. n ' m 
„Za bronią", 0Wśród swoich" 
(poi.) od lat 14, godz. 10. 13, 
16, I9 

WLOKNIARZ - nieczymne 
WOLNOSC - ·„Lowcy skalpów" 

od lat 16 (USA) god:i. 10. 
I2.3-0, 15, I7.30, 20 

ZACHĘTA - „Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. IO, I2.30, I5, I7.31, 20. 

STYLOWY-LETNIE - „Barba
rella" od lat 16 (k.-wl.) g.odz. 
20 (kino czy.rme tylko w dni 
pogodne) 

GDYNIA - Nowości krótkiego 
metrar~u 1) „Czarne krzyże", 
2) „Ja<:ek Mierzejew.>ki'', 3) 
„,o dwunastej", 4) „Panopti
cum" godz. li - I8 non stop 
11Ten nieznośny dziadek" od 
lat I6 (franc.) godz. Ul, 20 

HALKA - ,,Różowa pantera" 
od lat 16 (&ng.) g.od.z. 15.30, 
I'l.45, 20 

l MAJA ,„Opere<:j.a św. 
Jamuary" od lat I6 (wl.) g-Odz. 
I5.3(1, I7.4'5, :?il 

LĄCZNOSC - ,.Mol-O" od lat 16 
(<poi.) godz. 18 

l\ILODA GWARDIA - .„ Tajem
niczy mnl<:h" od lat 14 (radz.) 
godz. IO, 12, 14 ,,Szal.en.i.ee ~ 
l!V laboratorium" od lat Ił 
(franc.) godz. 16, I8, 20 

MUZA .. Planet.a małp" od 
l~ 14 (USA), g-O<iz, 15.30. 
I7.45, 20 

OKA - „ Winnetou i król na
fty" (NRF-jug.) od lat 14, a. 
15.30, 17.45, 20 

DY:tlJBY APTEK 

Przybyszewskieg-0 u, Sporna 
83, NowotkJ 112, Gdańska 90, Na 
rutowlcza 6, Dąbrow&kieg-0. 89, 
Wielkopolska 5:ha. 

DY2UBY SZPITALI 

I Klinika POl.-Gln. AM. a!. 
CUrie·Sklodowsklej 15 - cbore 
z dzielntcy Górna. 

n Klinika Pol.-Gln. AM, UL 
sterlinga 13 - chore z dz!elnl
cy Sródmleścle z rej-0nowych 
poradnl .. K" ul. Nowotki 6lJ 
i Kopcińskiego 22. 

Klinika w AM, uL M. Fornal
skiej 37 - chore z dzielnic Po
lesie 1 Sródmieście z rej. po
radni .. K". ul. Piotrkowska 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital Im. IL Wolf, aL r.a
glewnicka 34136 - chore t dziel 
od-cy Bałuty. 

Szpital Im, H. Jordana. ul. 
Przyrodnicza 7/9 chore z 

lćlo dxień nieGie HlSTORU WLOKJENNICTWA 
(Piotrkowska 2'82) godz. 10-17 

SZTUKI cw · ęckowsiuego 3ó) -
godz. 11-I9 

TATRY-LETNIE - „Nie dra~nlć 
cioci Leontyny" (franc.) godz. 
20.I5 (kino czynne tylko w 
dni pogodne) 

STYLOWY - „Żyć aby żyć" 
od lat 16 (fr.) godz. 15.30, 20 
„13 dni w Grenoble" od lat 
11 (franc.), godz. I8. 

POLESIE - „Mil-OISile przygody 
Moll Fl31Ild-ers" (ang.) od lat 
I6, godz. 17, 19 

P<>PULARNE - „Dzień oczy-
szczenia" (pot.) od lat 14, g. 
I7, 19 

PRZEDWIOSNIE - ,.Jak rozpę 
talem U wojnę ś-wl.atową" cz. 
I (poi.) od lat 14, godz.. 16. 
Hl, 20 

d-zi.elnicy Widzew. 

Cbirurgla południe - SZ>pltal 
Im. Pirogowa <Wólczańska 195) 

Chirurgi.a północ S-z.pltal 8 Dyżury Punktu Jnterwen
eyjno - Prawnego, za uprzed
nią rejestracją zainteresowa
nych na 1 godzinę wcześniej, zo 
stają wznowione od dziś, w go
dzinach 17.30-I9.30 (w każdy 
wtorek). Adwokaci - działacze 
PKPS udzielają bezpłatnie po
rad prawnych osobom znajdują 
cym się w trudnych warunkach 
materialnych i !yciowych. 
Punkt działa przy ul. Piotrkow 
skiej 14, I p .• 
. e „Aktualna sytuacja mię

dzynarodowa - konflikt ind- • 
chiński" - prelekcja dziennika
rza z „Trybuny Ludu", red. 
Zbigniewa Leśnikowskiego, o 
godz, 18 w ŁDK (Traugutta 13). e „Swiat mody - Lato 1970"! 

Moda, uroda, dzieci, dom 
do nabycia wkrótce w kioskach 
„Ruchu". 
· e Rewia piosenek w wylro

naniu zespołu dziecięcego Pała

cu Młodzieży oraz dziecięcego 

zespołu zz Budowlanych z oka 
zji Dnia Matki, o godz. I8 na 
Estradzie Robotniczej (Piotrkow 
ska 262). 

e „Hamer I faeecja staro
polska" - prelekcja łódzkiego 

literata Ludwika Swieżawskie
go, o godz. 18 w Muzeum 
Archeoklgiczny.ni. tpłac Wolnoś

ri ~ 

ARCUEOLOGICZNB I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Woln<>śel 14) 
godz. 12--18 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
Ul. (Park SienKiewlcza) godz. 
10-1'1 . 

ł.ODZK.IB zoo 
czynne od goó:z. ....... ..... 
czynna do 18) 

CYRK .,ARENA" (PL Nleoodl„ 
gtości) godz. 1AI 

BAL TYK 
«1 la"\ JA 

lltINA 

STUDIO - „Zbyszek" od la.t 1.6 
(poi.) godz. I7.15, 19.30 

ADRIA - P.ożegnanle z tytu
łem „Trzej muszkieterowie" 
I seria od lat 16 (fr.) god1. 
10. 12, 14, 16. 18. 20 

TATRY - •. W"ielkl wyścig" 
od lat 11 (USA) g. IO, I3 Bajki 
1 ,Sm<>eza jama" godz. 16. Ki
no polskleh filmów ;,Ostatni 
śwtadek" od łat 14' iiodz. 
I'I, 19 

CZAJKA - „N-0wy" (poi.) od 
lat 14, godz. 17, 19 

DKM - „Old Surehand" (NRF'
jug.) od lat Il godz. 16. 18.20 

ENERGETYK - nieczynme 
LDK - „Porad.nik żonatego 
mężczy:rmy" (USA) od lat Hl, 
godz. 1'5.115, ~.OO, ll!>.U 

POKOJ - „Swięty zastawia 
pułapkę" 0 d lat 14 (fr.-wl.) 
godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „HombTe" od lat 
14 (USA) godz. I5.30, 17.45, 20 

REKORD - ,,Kleopatra" od 
lat 14 fUSA) godz. IO, 14, 18 

ROMA - „Paragon, g-01a 0 Od 
lat Il (poi.) godz. IO, 12.30, 13 
„Ukryta forteca" od lat 16 
(jap.) g-Odz. 17 .30, 20 

SOJUSZ - ,.Sól ziemi czarnej" 
od lat 14 (pel.) g. 17 „Dzwon 
n!k z Notre Dame" od la\ ~ 
(.f~&nc:.) godz, 19.15 

!m. Barl1ck1e~o (Kopcińskiego 22) 
Laryngologia Szpital im. 

Pirogowa (Wól<:zańska 195) 
Okulistyka - Szpital im. Bar 

lickiego (Kopcińskiego 22) 
ChirUJ"gia I laryngologia dzie-

cięca Szpital tm. Korczaka 
(ArmU Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. BarlicKiego (Kop 
cińskiego !2) 

Toksykotog\a - Centr. Szpital 
Klin. W AM (Żer-0msk!ego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogoto'!l.ia Ratunkowego przy 
111. Sienkiewicza 13'2, kll. 666-GG. 



KULTURA ·I OKOLICE ~* 

Kolorowe obrazki 
„Klemen

tyna" 
W kuluarach ub!egłoroczneg0 Festiwalu Filmów Krótko

metrażowych w Krakowie wiele mówiło się o filmie an!
~owanym_ W artykule pt. ,O filmie animowanym bez en
tuzjazmu" podzielal'.śmy zdanie ogółu obserwatorów, stresz
czające się w słowach· forma przewvższa treść Większość 
bowoem preze ntowanych przez trzy polskie studia tytułów, 
wyróżniało się powielaniem w ~nakomitej formie nier·o
wych i dosyć już spowszedniałych prawd . Wyi:ląa.iło na 
to jakby twórcom zależało wyłącznie na pokazaniu swej 
maksymalnej znaj'omośc! rzemiosła filmowego. Nic więc 
dziwnego. że tak wyraźnie odb!jały od reszty: ,.Schody" -
Schabenbecka, „Susza" - Ryszki I Schabenbecka czy „Hob

. by" - Szczechurv - filmy usiłu,Jące or7.ekazać w!dzowt 
co~ więcej n;ż piękne, lecz martwe obrazki, . wciągnąć l'(o 
we własne niepokoje, nadać morał anegdocie l zmusić do 
zastanowierfa. 

Xllkana~cie dni temu oglą
daliśmy filmy, które łódzki 
„Semafor" ookaże na konkur 
sie w Krakowie. Jest ich 
pięć: „Wiatr" - s. Schaben-

bt!cka, „Podróż" - D. Szcze
chury, „Pieczęć" - E. Stur
tisa. „Kwiat: ocknienia" - St. 
Lenartowicza i „o dwuna
stej" - J. Kędzierzawskiej. 

Prze-a cały czas projekcji cze 
kaliśmy - a moźe ten na
stępny. ten kolejny zadnte
resuje, przyniesie coś nowe1ro 
t.~ nic. 

Zjawisko zaobserwowane na 
minionym festiwalu zdaje się 

pogłębiać. Znowu: mistrzow
ską technika animacji, zna
komite projekty plastyczne, 
zdjęcia, tylko, te obrazy prze 
suwały się jak w kalejdosko 
pie - bez wraż@nia. Oto „Po
dróż" - wybitnego rełysera 
- Szczecbury. Pociągiem Je
dzie człowiek. Odwróconv do 
nas plecami wygląda przez 
okno. Mijają go monotonne 
krajobrazy nizin. Miarowo 
stukaj'! koła. Stacja. Nagły, 
ntuczny jakiś gwar tłumu na 
peronie. Człowiek wysiada. 

Podczas I Spotkań Baletowych. dwa Jata temu, miał miej
sce drob?Y ko!'-flikt tow~rzy_:;ki między ~aroma osobami re
prezentuJący~i zespoły 1 n1ektórynii recenzentami. Recen
zentom stawiano zarzuty sprowadzające się w gruncie ue
czy do tego, że nie respektują praw gościnności I pisz" 
o spek.ta~ach szczerze, a więc niekiedy niepochlebnie. Na 
wszelki więc wypadek śpieszę wyjaśnić, że w tym przypad
~ pra':"a ~ościnności rozumiem nieco inaczej. ŁSB są w 
większeJ ~terze okazją. do k~nfrontacji prac niektórych ze
społów! niz ~o składania sobie wzajemnych ukłonów. Poza 
tym nie umiem sobie wyobrazić pracy recenzenta w sy
tuacji, w której miałyby go krępować względy towarzyskie, 
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Idzie aleją do widniejącego 
na horyzoncie domu Dom 
zamknięty. Wraca. Powtarza 
się długa sekwencją samot
nej podróży tyle, ze już twa 
rzą do nas. Oczywiście mo:i
na tu doszukać się głębszych 
treści, jeśli się zechce ;eh do 
szukać. Ten film nie zaska
kuje, nie porywa. Można go 
tei odczytać jako żart z wi
dza. który czeka na nie ma
jącą nastąpić pointę. „Wiatr" 
- nagradzanego wielokrotnie 
w Krakowie Schabenbecka -
tak łud.71ąco podobny w stylu 
do f •• mu Szczecbury (a prze
ci~ zdawało się, ze znalazł 
swój własny), opowiada o 
czymś co dane zostało czło
wiekowi, a czego nie pra•gnął. 

za czym nie gonił i czego 
mimo chęci utrzymać nie po 
trafił, bo już inni depczą 
mu po piętach. Na koniec 
człowiek ten miesza sie z tłu 
mem pędzących. „Pieczęć" -
porusza w sposób nie odkryw 
czy znany powszechnie temat 
o przygniatającej sile biuro
kracji, zaś głównym walorem 
jedynego filmu akt-Orskiego -
„o dwunastej" są \vspaniałe 

zdjęcia Wacława Pydy i mu
zyka Zofii Stanczewej_ znako
micie oddająca nastrój roz
leniwiającego. skwarnego po
łudnia. Naprawdę interesują
cy był jedynie „Kwiat ocknie 
nia„ - St. Lenartowicza. U
rokliwa, piękna, w zmienia
jących się pastelowych bar
wach, opowieść kolejnej przy 
gody Sindbada żeglarza wg 
Leśmiana. Ale baśń zrobiono 
pięknie i ~ wielkim stara
niem o najmłodszeg0 widza 
dla którego seria o przygo
dach Sindbada jest przezna
czona. 

Wyjaśnienia te są tym bardziej na czasie że 0 Klemen
tynie'.' P. Perko~skiego, w wykonaniu P;ństwow'ej Opery 
S~ąskiej. w Bytom!u muszę, zgodnie ze swoim sumieniem, na
p1sa~ niepochlebnie. Aby zrozumieć ten balet zgodnie z In• 
tencJą autora, trzeba przeczytać, poza streszczeniem libretta, 
bitych 1~ stron historycznego wstępu. Bez tego ani rusz. 
W przec!:V~Ym wypadku, bez literackiego podparcia, „Kle
mentyna Jest tytko obszerną suitą najróżniejszych tańców 
- p~cząws;iy od stylowych - gawota (1), menueta, po od
w~łu~ące się d? m?tywów narodowych - hiszpańskich, ro
SYJSk1ch, polskich itd. Osnowa akcji - dzieje miłości KIP.
me?tyny Sobieskieł ~ .Jakuba Stuarta schodzą na daleki, d~
leki plan. A przeciez w tytule baletu jest nie Suita" tecz 

W cleniu licznych Imprez lI Wiosny Artystycz
nej pozostają ostatnio inne koncerty. w tym rów
niet wieczory symfoniczne Filhar.monii. Nie sposób 
tet o wszystkiclt obszernie naptsać. zwlaszcza. że 
wspomnieć muszę o wyjątkowo udanym koncercie 
sprzed dwóch tygodni. 

Wykonana na początku, mlodz!eńcza symfonia 
B-du-r Fr Schuberta ot-rzymala piękną. stylową. 

;akby mozartowska interpretację. Równie staran
nie zagrana zostala uwertura Wagnera z op. Tan
hauser. w prezentacji. której na szczególne uzna
nie zaslugiwala intensywność brzmienia calego ze
spolu a zwłaszcza soczyste tony pierwszoplanowej 
blacll.y. Sollstka wieczoru. plsn!8tfl:IJ polskiego po
chodzenia E M. '21J.k z Wenezuel!. mimo młodego 
jeszcz<' wieku demonstrowała w koncercie a-moll 
R. Schumanna. przemyślaną. rozważną grę §toiad
czqc11 o dużym już doświadczeniu ł do;rzałoścl mu
zycznej artystki. Wyjątkowa kultura dźwięku. lat
wość tecll.niczna. 1ędrne iście męskie, uderzanie ta 
akordach i . wreszcie subtelne, wycyzelowane plano 
to najpoważniejsze atuty jej gry. Prowadzona przez 
A. Basztonia orkiestra potrafiła bezblednie wyczuć 
agogiozne intencje solistki, snujqc przyjemny, z za 
chowaniem właściwych proporcji d!aloa z koncen
trującym fortepianem. 

W niedzielne przedpoludnie 17 bm. w sali Fl!har
montt Łódzkiej odbyt slę koncert dwóch zaprzyjaź
nionych ie sobą szkól muzycznych I stopnia: ko
szalińskiej ł lódzkiej. Goście zaprezentowali swoich 
aollstów a Łódt zespoly wśród których popisywa
la się także. jedyna chyba w szkolnictwie muzycz
nym, orkiestra dęta prowadzona przez dyrektora 
M. Stanlslawskiego. Udana Impreza stala się do
skonalą okazją do konfrontacji wyników naucza
nia obu szkól. 
przygotowująca się do przyszlorocznych obcho

dów 25-lecia swego istnienia PSM Il stopnia, by?a 

organizatorem uroczystego koncertu dla uczczenia 
5il-lecia pracy pedagogicznej i artystycznej jednego 
z najbardziej zaslużonych pracowników tej szkoly, 
wychowawcy wtelu wybitnych dziś muzyków 
wolc<Illstki profesor Jultt Gorzechowskiej. Po krót
kiej części oficjalnej odbyl się koncert, w progra
mte którego wystąpily E. Jeżewska. J. Urbanowicz 
I rewelacyjna T . Wojt<Iszek-Kubiak - uczennice 
prof. Gorzechowskiej z lat studiów w szkole śred

niej. Koncert zakończyla znakomita prezentacja 
utworów chóralnych przez §toletny Zespól Wokal
ny Muz11ki Dawnej kierowany przez K. Dębskiego. 

W cieniu ... 
ność tegorocznych dyplomantów PSM II stopnia 

w Łodzi. przekraczająca liczbę 411. jest swego ro• 
dzaju rekordem na przestrzeni 25 lat Istnienia szko
ly. że z ilością Idzie w parze jakość. przekonal 
nas o tym piątkowy koncert jej dyplomantów z 
towarzyszeniem orkietry FŁ. Wystąpili: sopran M . 
Andrzejewska (kl. prof. H. Gratel). altowiolistki 
T. Katmlerczak ł W. Lenart (kl. prof. W. Graltń

sklego). flecistka L. Pik (kl. prof. Wl. Osińskiego) 

pianistka M. Wesolowska (kl. prof. A. Hajn) oraz 
skrzypek M. Rose (kl. prof. J. Starosty). Mlodzl 
adepci sztuk!. oprócz porządnie opanowanego war
sztatu popisali s!ę znaczną muzykalnością. 

Slowa uznania należq się również dyrygującemu 

koncertem St. Marczykowi, który milym slowem. 
pTzy;aznym ges.tem dodawal otuchy mlodym s.oli
stom. 

WŁODZIMIERZ POSPIECH 

.Jak co roku będziemy cze
kać z niepokojem na werdykt 
jury krakowskiego festiwalu 
i jak co roku życzymy go
rąco, aby filmy naszych wy
twórni znalazły się w czołów 
ce. Bowiem mimo tych nie
zbY1 entuzjastycznych uwag 
filmy „Semafora", jak doszły 
nas słuchy, mają pewne szan 
se. Zjawisko o którym pi
szemy nieobce jest i innym l 
twórcom, (L. H.) 

„Klementyna u " , 

Przyznam się, że nie bardzo widzę sens pisania obecnie 
tego typu baletów, w dodatku opartych o epokę niezbyt 
eksponowaną w dziejach tańca. Sądzę, że widzowie wynieśli 
z „Klementyny" niewiele. Największą wartością tego przed
stawienia są chyba kostiumy T. Gryglewskiego - ładne w 
rysunku i w kolorze, ciekawie przerysowane jak w wypad
ku tańca rosyjskiego. Co poza kostiumami1 Taniec rosyjski 
dobrze tańczony, w ciekawym układzie. Taniec szkocki ~ 
przez swą egzotykę (grany zresztą zbyt wolno - odbiło się 

to na stronie wykonawczej). Wszystko za mało jak na ba
let w trzech aktach. 

Inscenizator i choreograf Jerzy Gogół miał trudne zadanie, 
poszedł też po najmniejszej linii oporu. Nawet się nie sta
rał (a przynajmniej skutków tego widać nie było) przerzu
cić punktu ciężkości z „numerowou ułożonych ta'ńc6w na 
wątlutką - ale zawsze intrygę. W rezultacie soliści - Joan·
na Szabelska (Klementyna), Bolesław Bolewlcz (Wogan), Je
rzy Domagała (Jakub Stuart), najczęściej nie mieli co tań• 
czyć. Nawet pas de deux w ostatniej osłonie nie dało pola 
do popisu wartościowym tancerzom. Listę uwag można by 
snuć dalej. Wszystkie one jednak mają chyba swe źródło 
w tworzywie kompozytorskim i związanym z nim libretcie. 
(0. Obarska), opracowanym dramaturgicznie (?) przez T. Kt
jonkę. Nie starczyło pretekstu na trzy akty. 

' 

.JERZY KATARASIRSKI 

Wczoraj z •. Romeo 1 Julią" 
Prokofiewa wystąpił łódzki TW. 
Dziś „Kamienny kwiat" tego sa 
mego kompozytora w wykona• 
niu Opery i Operetki Byd
goskiej. Jutro zaś pierwszy 
spektakl Bejarta. 

POSIADAM lokal sklepo GOSPODARSTWO 2 ha, DOMEK jednorodzmny w „WSK" rńedrogio sprze- PRZY~ kobietę na 

wy przy ul. Przy'byszew dom mieszkalny, budynki miejscowości letlllilkowei dam. Zachodnia 1~8 mieszkanie. Ejsmonda 13. 

skiego - oczekuję pro- gosl)Odarcze, sad, 30 km - ogród, dobra komun.i SAMOCHÓD , p_70„ _ ni. 1 (Dąbrowa) 87493 

pozycji. Oferty „87404" od Lodzi w kierunku Ko ka_cja, do .30 km od ~ sprzedam. Zbi~rcza 25, POKOJ, kuchnia. bloki., 
Prasa, Piotrkowska 96 Juszek - sprzedam. Ofer dzi - kupię. W1adomosc m 22 po godz 17 parter, telefon, dzi"elnica 

ty „87502" PN15a, Piotr- tel. 67i--OG, godz. 18-21, • · 
PSY do nauki pełnej tre kowska 96 niedziela 8-12 87465 g ,.WARSZAWĘ M-20" oo Bałuty, zamienię na 2 
sury przyjmuję. Pabiani -- remoncie _ sprzedam pokoje najchętniej w tej 
ce. 20 Stycznia 100. Ra- DOM 4-izbowy z ogro- DOMEK jednorodzinny albo "'Lamlenlę na samo- samel dzielnicy. Tel. 

kowski 87391 g dem sprzedam. Mieszka- kupię. Pokój, kuchm1a chód małolitrażowy. Ga- 501-86 po godz. 20 

NAPRAWA telewlzo- nie wolne. Stoki, Sąde- bloki i pokój stare bu- gar!na 1_ 22 ,...,.. 15 ODSTĄPIĘ kój , 

Ó 
eka 49 87497 g down.J.ctwo na zamianę. "" po z me-

~l;'nik~Ę;nzys!~~!;ho~~ PLAC 1.100 m kw. z Oferty ·„87475" . Pras.a, „OSĘ 175" sprzedam. krępującym „ wejściem. 
wych, zakladanie anten domkiem 6-!wowym wła Piotrkowska 96 Skrzypek, ' tel. 316-94 ~{;f:iowsk8;47:e Prasa, 

telewizyjnych. napra- snościowym, przy ul. „MOSKWICZA 403" - POKOJU sublokatorskie- STARSZE małżeństwo 

wy domowe. Ignacy Rzgowskiej 152 - sprze- sprzedam. Tel. 482--06,, go z niekrępującym wej samotne, kulturaJne, po~ 
Spychała. Lód:f, ul. dam. Mieszkania w-0lne. NAMIOT Bał k ś i ś ó 
Wólczańska 61 Studzienna 1 87400 g " ty II 4- c em w r ~.mieścin - siadające w śródmleś~u 

osobowy sprzedam. poszukuję pilnie. Tel. własne duże mieszkanie 
DOMEK jedn-0rodz!nny GABINET dentystyczny Tel. 484-17 8781>4 g 251-98, po godz. 12 na II piętrze. poszukuje 

sprzed-am. Ołowiana 49. sprzedam. Tel. 514-3'1 WOZEK głęboki s.prze- 3 POKOJE. kiuchn!a _ ze ~lędów zdrowotnych 

Na zamianę jeden pokój. MASZYNĘ rękawiczarkę dam Tel. 538-88 87441 bloki, zamienię na 2 po na całe lato jasnego po 

Infonruicje od 17, tel. dwuigłową kupię. Mdź, FORTEPIAN ,,Kem.toph'· koje, kuchnię _ bloki koju, skromnie umeblo-

231-96 87524 g Żeromskiego łl, Socha- tanio sprzedam. Teł. 1 pokój, kuclm!ę _ bl-0 wanego, na wysokłm 
DOMEK jednorodzinny ck!. tel. 37<Hl2 87470 g 247-50 87415 g kl lub stare budown!- parterze z używalnością 

d 160 „..n ł 1 h T "" kuchni, dostępem do te 
o .vvv z w gran cac OPONY „Michelin" - PIEC c.-0. na pa.rę 1 ctw-0. el. 413-uv, wewn. lefonu. Lokalizacja w 

Lodzi - kuplę. Oferty 5,65xl4 - sprzedam. For atm„ hydrofor 700 u- 94, w godz. 7-15 granicach miasta, przy 

•·87431" Prasa, Piotrłt<>W- naJskleJ 18, m. 56, po trów; pompę w<>dną - PRACUJĄCA poszukuje .parku ! blisko k-0muni-

5ka 96 godz. 16 87451 g sprzedam. Feliks Wite- niekrępująceg-0 pokoju kacJi. Oferty ,,877'13" 

••••••••••••••••••
0 

... •••••••••••n••••••••• czek, Konstantynów, Ogro sublokatorskiego. Oferty Prasa, Piotrkowska 96 

NA 'WCZASACH i na WYCIECZCE w słoneczną pogodę 
i w niepogodę - zawsze nam towarzyszy RADIOODBIOR

NIK TURYSTYCZNY! Zakłady Usług Radiotechnicznych i 
Telewizyjnych - ZURiT - obniżyły ceny doskonałych ra

dioodbiorników .,SYLWIA r' i „SYLWIA Il" (teraz 700 
i 800 zł), a poza tym polecają •• Kamilę", „Kamę" i „Domi

nikę„ - wybór więc jest duży, a możliwości dogodnego 

zakupu istnieją, chociażby poprzez zbiorowy zakup w za

kładzie pracy! Pamię$aj, że radioodbiornik turystyczny ło 

U SL U G I 
dowa 2 87445 g „87505" Prasa, Pi<>trkow 2 POKOJE, kuchnię -
NADWOZIE do "Warsza- ska 96 centrum wygody zamie 

wy" fabrycznie n?we, BLOKI _ _ trz ok<>Je, ni~ na ' dwa oddzielne 
częściowo wyposazone k h-'- i kyój Pk eh pokoje z wszelkim! wy 

ltZEMIESLNICZA SPOŁDZIELNIA 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

»ELEKTROMETAL « 

sprzedam. Wiadomośc uc '""' po • u - da i Tel 660-39 d I 
tel 372-54 od 17-21 nla, telefony, zamienię g~ m · • • go ~ 

. ' g z. . na trzy lub cztiery po- 17-19 87729 g 
SILNIK ze s!<rzynią ble koje, komfort. Dzwonić OPOLE ookoje, 
gów P<> kap1balnym re~ 211-25, godz. 16-20 komfort zamienię na 
m=cie do ;,Wartburga mieszkan>le w Lodzi. Ofer 
312" oraz inne części o- MIESZKANIE w śródmie ty 87319" PM5a. P!otr
kazyj'Il.!e sprzedam. Tel. śc!u , 2 pokoje, kuchnia. kow~ka 96 
219-47. po godz. 15 wygody wyłączone -----------
PRZYCZEPĘ samoch:>do- S'Pod kwaterunku 0dstą- MAT~ z dzieckiem po 

nieodzowna część Twojego ekwipunku. wczasowego! 

~~ 
W Łodzi, al. Tuwima 6 wą jednoosiową do sa- plę kultlliralnym na 3 szukuJe pokoj-u z nie-

mochodu półciężarowego !ul> 4 Lata. Płatne z gó krępującym wejściem. 

SWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOSCI o ladowności 750 kg _ ry. Oferty ,,87501" Pra-,Oferty ;,87381" Prasa, 

OGl..OSZENIA DROBNE BEZDZIETNE malżeń- TERESA Wiśniew'&ka, sprzedam. Tel. 343-98. sa, Piotrk-owska 96 Piotrkowska 96 

__ ....,.. _________ 1stwo - członloowJe spól PKWN 25 'Z8Ubi1a leg!t. Poprzez zrzeszone warsztaty rzemleśl- godz. 16-18 88oaa 2 -------_______ ,...,.,_ 

SPOLDZIELNIA Leitarzy dzielni po.szu·k'l!je subl-0- studencką nr 14938 wyd. PRZYCZEPĘ czerwoną 

Specjalistów .• Zdrowie''. katorsk!-ego pokoju z nie przez PL 87537 g nicze rozmieszczone we wszystkich do ;,Junaka" - sprze-

Al. Kościuszki 67, leczy krępującym wejściem. NIEMIECKI rosyjski dam. Oferty „87414" Pra 

t operuje żylal<l iconczyn Oferty „87453" Prasa, KEPPE, 'Wigury 12; dzielnicach miasta, w następujących sa. Piotrkowska 96 

dolnych, wykonuje za- Piotrkowska 96 front n wejście 87187 g SAMOCHOD malollt~ażo-

bieg! wgJnekologiczne, li; LETNISKO w podlódz- W DNIU 2jj.!V. 1970 r. specjalnościach: wy, czteroosobowy, po 

~lecyc~k~esie za.b~~~eń klej m!e~scowośc! z p;l- zgubiono kolczyk koralo + SLUSARSTWO k&pitalnym remon-::ie 

horm-0nalnych (t!hl""czyca. nym w;zywiemem. W;a- wy. pamiątkowy Uczci- sprzedam. Silnik .,Tra-

zaburzenia wzros~u i roz dom ość. tel. 646-95, godz. wy znalazca proszony o + ELEKTROMECHANIKA banta 600" d·o wstawie-

woju płci-Owego, otyłość, 17-19 87389-B75Z2 g zwrot za wynagrodze- • + n!.a w ramę. Tel. 208-42 

ruepłodnOOć u kobiet 1 LETNISKO do wynajęcia nlem. Lódź, P~óchnika 5 TELE- I RADIOMECHANIKA ,,MOSKWICZA 407 „ . tan 

mężczyzn) Przeprowad.za w Głownie Tel. 566-30 sklep d.ekoracyiny, Kry- + KOWALSTWO • dobry - sprzedam. Oglą 
badania histopatologiczne MATEMAT~KA, fizyka <;tvna Clekańska dać: Lódź. Cyprysowa H! 

t cytologiczne. Bliższe_ mgr Niepokojczvcki. REGINA Kosterklewic7.. + MECHANIKA MASZYN BfU- „WARSZAWĘ M-20'' 

1n!ormacje tel. 664-87 tel. 533-20 87ło2 g R<>gowska 21 zgu~ila pie ROWYCH sprzedam. Ogladać Obr. 

D BORECKI . k czątkę o brzm!emu ,,...'ir st 11 d 71n3 1 
r - gine o- MATEMATYKA - egza- 1113821 Prowadzący ks!ą + a ngra u . m. 

log, Traugutta 9 88010 miny wstępne, matury. żkę meldunkawą l..ódź- MECHANIKA POJAZDOWA „SYRENĘ" wylosowaną 
Dr ZIOMKOWSKI - we 257-57, mgr Pluskowsk1 saluty" 87403 g + GALWANIZERSTWO sprzedam. Pabianice, tel. 

neryczne, skórne 16-19. UCZNIOM zaniedbanym DOMEK dwuizbowy z + G E W 24-7'1 87479 g 

Piotrkowska 59, prócz pomaga magister Za bor dużym ogrodem sprze- RA W RST O I PIECZĘTAlt- MOTOCYKL „SHI. 175" 

sobót 84563-87997 g skt. 641-18 87732 g dam. Tel. 244_25. ęodz. STWO stan dobry - sprzedam. 

MLODE małżeństwo DZIECI od lat 3-10 na 14-16 87529 g • BLACHARSTWO Jan Kozłowski; Nowotki 

członkowie spółdziel~ po wypoczyne k przyjmę. Las PRZEPRASZAM ob Ha- 66. m 11. nd godz. 16 

szukuje pokoju. subloka- ogród. Janina Kowalska. linę Kozłowską ·Lódź. + NAPRAWA WAG „JUNAKA" z koszem 

torskleg-0 chętnie przy Natolin 5. o-ta N"wosol- Szpitalna 3 - za obrazę + INSTALATORSTWO (spraw.nego) i ;,Mercede-

starszej osobie lub mal na k. Lodzi 87438 g 1 wlesławienle I cofam sa V-170" (na części) ta 

teństwle. Oferty „ 87435' UNIEWAŻNIAM piecząt- te za.rnuty jako nlesłusz WOD.-KAN. i CO ni<> sprzedam. Tel. 653-39 

Prasa. Plotrkowska 96 kę o brzmieniu „Barba- n!e . Jadwiga Pawlak, + „WARSZAWĘ" górn<ra-

SAMOTNY poszukuje p~ ra Siedlanowska lekarz- Wńi<'?.a ńqko 9'7 MECHANIKA MASZYN DZIE- 'WO!'OWą, fabrycznie no-

ko~u z wygodami. oat d entysta Lódż, Astronau.~ WYDZIERŻAWIĘ przed- WIARSKICH wą ~am. Oglądać: 
dzielnym wejściem . T el. •ów 11, m. 22. tel. 414-79 sleb!orstwu uspołecznio- Przestrzenna 38 R1396 

566-311'.l an6l! " ZYGMUNT Mle! Azo - 0
' ' !nemu 2 budynki gospo- Informacji udziela spółdzielnia tel. „ZASTAVĘ" sprzedam. 

KIEROWCA pnyj m !e "! !potecmia 16 zgubił 1nrcze murowane 120 m „Syrenę" nową k 1p• ę . 

pracę co drugi :lz ' eń. !<'Wit nr 376827 na węgiellkw (siła. woda). Lódź- 256-77 w godz, 7,30-15,30 Możliwo~ć 7amianv C'e-

Rt:tkowskl., Soonowa 32. Ina ill l 'IV kwartal Stekl., Spartakusa 00 (bo r-wa 1'1, Głowiń •'< . o., 

m. 3ł 117530 g 1970 r. 87528 g czna Ja.nosi•ka) 87406 ••••łl!!!- -M!ll.-i"llHH!!! ... !l":Hllll!llll!!!!P"'ł!Fll!'l!"••!IJ?T!!l!l!!!!!!!l!!ll!llllll!lll~H 16 87446 g 

SPROSTOWANIE 

W ogłoszeniu zamieszczonym w „Dzien 

niku Łódzkim" dnia 24/25 bm. doty

czącym skupu artykułów pachodzenia 

zagranicznego zaistniał błąd. Właściwy 

numer telefonu ło 
392-93 

' 
c,~,,, .......... „~--~,..,.,.„ ..... „ ..... 

U KOGO ZGA~NIE ~WIATŁO 
-----------------~-- --~ 
1. W dniu 21. 05. 1970 r. w godz. od S,30 do lł 
osiedle Teof!ló..,.• „B" bloki: 145, 148, 152, 257. 258, 
258a, 259, 260, 261. 

2. W dniach od 2'I do 30. os. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Górny Brus - ul. Konstantynowsk;i od nr 
60 do nr • 80, Lontowa, Prochowa. Smulska. 

3. W dniach od 21. os. do 8. 06. 1970 r. w godz. 
j.w. ulice: Przewodnia - Finansowa - Demokra 
tyczna - Wo~nlcza t przyległe oraz Starorudzka 
od Aleksandra do Ekonomicznej l przyległe. 

4. W dniach od 27. OS. do 10. 06. 1970 r. w ;:odz. 
j.w. ulica: Sląska od toru PKP do Kotonlarskiej. 

5. W dniai:h od 27. os. do 20. 06. 1970 r. w godz. 
j.w. ulice: Hukowa - Hokejowa I przylegle, Slą 
ska od toru PKP do Tetmajera I przyległe. 

6. W dniach 29 I 30. os. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Jaskółcza, Pszczelna od Jaskółczej do Ku
ropatwiej, Sójki, Kuropatwia i Łagiewnicka od 
Okólnej do Jaskółczej. 

7. W dniach od 1 do 3. 06. 1970 r. w godz. j.w. 
„li„e: Zielona <><! Wólczańsldej d.> Gdańskiej i 
Wólczańska nr 21-23. 

DZIENNIK ŁÓDZKI ar 123 (6786) $ 



Ciekawe - Przeczytaj 
.JAPO!li"SKIE SAMOCHODY cjalistyczneJ, należy do na.jbar 

dziej wykształconych i dyspo
nujących olbrzymim doświad
c zeniem pilotów radzieckich 

Stanowisko chadecji 
po spotkaniu w Kassel 

.Japonia zdecydowanie zmie
rza do zajęcia pierwszego miej 
sca w zakresie produkcji sa
moch<>dów na świecie. Japoń
ski eksport samochodowv ro
śnie w niebywałym tempie. Re 
kordowy pod tym względem 
był rok ubiegły, w którym Ja 
ponia wyeksportowała 850 tys. 
wszelkiego rodzaju samocho
dów, a więc o 40 proc., więcej 
nit w roku ub. Eksport samo
chodów osobowych przekroczył 
w 1969 r. o 39 proc. poziom ro
ku 1968, ciężarówek 0 44,5 proc. 
zaś autobusów o 38 proc. 

TOTO-LOTEK RÓWNclEŻ 
W ZSRR 

Siadem innych krajów rów
nież ZSRR tworzy u siebie 
popularnego „Toto-Lotka". w 
tych dniach ukazało się w tej 
sprawie odpowiednie zarządze

nie. Dochody uzyskane z grv 
liczbowej zasilać będą fundusz 
inwestycyjny Komitetu Kultu
ry Fizycznej i Sportu. 

BYŁY PILOT MINISTREM 

Były pilot, który odbył pierw 
szy lot Moskwa - Nowy . Jork 
na samolocie Aerofłotu, Borys 
Bugajew został mianowany n1~ 
nistrem lotnictwa cywilnego 
ZSRR. B. Bugajew ma 47 lat, 
przed niedawnym czasem otrzy 
mał tytuł Bohatera Pracv So-

l,S MLN UCZĄCE.I SIĘ 
MŁODZIEŻY 

W roku szkolnym 1969-70 u
czv się w Bułgarii we wszy
stkich rodzajach i stopniach 
szkół ponad 86 tys. osób. Na 
każde 10 tys. mieszkańców 
przypada 103 studentów w po
równaniu z 98 w 1968 r . Wzro
sła również liczba uczniów za
sadniczych szkól zawodowych 
i techników. Obecnie w 331 za
sadniczych szkołach zawodo
wych i w 225 technikach uczy 
się 275 tys. dziewcząt i chłop
ców. 

„POPEŁNIŁEM POWAŻNY 

BŁĄD •.. " 

Znany skoczek narciarski I. 
Raszka wyjaśnia na łamach 

czeskiej prasy, dlaczego pod
pisał w swoim czasie apel ,,2000 
słów" „Gdy pojawił; się u 
mnlo trzej nieznani ludzie -
mówi Raszka - i przedłożyli 
mi do podpisu papier z teks
tem, którego na wet nie czyta
łem, prosząc, abym go podpi
sał w interesie umocnienia 
jedności partii i rządu, podpi
sałem ten apel... Dzisiaj wi-1 
dzę, że popełniłem poważny 
błąd, do któreg0 trzeba się 
przyznać •.. " (js) 

(Dokończen.ie ze str. 1) 

wzywa również przywódca CDU 
w Nadrenii-Westfalii Koeppler. 
Zbliżona do CSU gazeta 

„Muenchner Mercur" formułuje 

następująco swój pogląd : „Naj
wyraźniej kanclerz jes t teraz 
więźniem sw ego nazbyt na wy 
r ost zamierzonego expose rzą

dowego. Wydaje się on wie
rzyć, że nie może dopuścić do 
fiaska sw ojej odmiany polity
ki n iemie ckiej , podczas gdy 
w szystko wskazuje na to, że 

now e rozpatrzenie, gruntowne 
przemyślenie jest konieczne". 
Związany z CDU „Bonner 

Rundschau" tytułuje swój ko
mentarz: „Boqn i wschodni 
Berlin stoją znowu w punkcie 
zerowym". Stwierdzenie to ma 
sugerować, iż jest jeszcze czas 
na zawrócenie polityki rządo
wej. 

Z tych zaskakująco umiarko
wanych głosów ·opozycji, kon
trastujących z szowinistycznym 
zacietrzewieniem jeszcze sprzed 
kilku dni, komentator „Frank
furter Rundschau" wyciąga na
stępujący wniosek: ,,mający 

rację są szczęśliwi. I tak wie
dzieli z gór y lepiej, a w chu
dym wyniku spotkania w Kas
sel widzą upragnione potwier
dzenie swej starej tezy, że po
rozumienie między dwoma nie
mieckimi państwami niemiec
kiego narodu nie jest możliwe. 

Cyrk przyjechał! 
Przyjechał do Łodzi cyrki 

Największy w Polsce - Cyrk 
„Arena", w którym występują 

z bardzo ciekawym prfJ'gramem 
artyści ZSRR i CSRS. 

Jedną z jego atrakcji jest 
tresura tygrysów. Ich „pogrom 
czyni" Halina Mozes opowiada: 

boi się go. Trzymałam się w~ęc 
d zielnie, kiedy jednak potem 
opuściłam klatkę, byłam naj
kompletniej nerwowo wyczer• 
pana. Ale to są dawne czasy, 
dziś w towarzystwie moich pU 
pilów eznję się doskonale." 

- Każde zwierzę - informu
je znakomity artysta czecho· 

„Pracę swoją w cyrku zaczę- słowacki Ferdynand Berousek 
łam jako akrobatka. Dwa lata - wymaga inneg0 sposobu pO· 
temu -dyrekcja „Aren,y" zapro- dejścia, innej tresury. Ja w cią 

ponowała mi, ażebym przerzu- gu wielu lat mojej pracy w , 
cila s ie n.a tresurę tygrysów. cyrku tresowałem różne zwie-
Propozycja ta z jednej stro- rzęta zacząwszy od gołębi a 
ny ucieszyła mnie a z drugiel skończywszv na... słoniach. 

la na.s swoją innością. Ina
czej t.>ż zachowuje się Japoń· 
czyk na przedstawieniu cyrko
wym_ Siedzi sobie na macie, 
pije wódkę ryżową, czyta ga
zety, prowadzi konwersację 7 

sąsiadami. Niemniej z aplauzem 
demonstruje potem swoje zado• 
wolenie z udaneg0 spektaklu, 
W nasz program cyrkowy wsta 
wiliśmy polskie tańce i p;osen 
ki, tak że zaprezentowaliśmy 
równiet i polski folklor, dla 
Japończyków tak egzotyczny 
jak egzotyczni b y li oni sami 
dla nas, Polaków". 

napełniła strachem. Początko- Wbrew pozorom dobroduszny .Jedną z najtrudniejszych dys 
wo starałam się poznać ich na pozór miś jest bardziej nie- cypłin cyrkowych jest akroba-
psychikę i przyzwyczaić je d<> bezpieczny od lwa i groźniej- cja na odskoczniach. · Demon-
siebie: a tresurę dzikich zwie- szego od nieg0 tygrysa. UmiP. struje ją zespól 8 artystów 
n\\t, przeprowadza s ie dzis ia j ni stąd ni zowąd zaatakować pod kierunkiem Jwakina. Ob• 
z~">ła innymi metodami, niż nagle człowieka. .Ale też jest szerniej o jego mistrzowskich 
kil•dyś. A więc nie brutalnym bardzo pojętny, popisach, a i o innych nu-me-

Pragną teraz zepchnąć Willy 
Brandta w fałszywy róg. Spo
kojny w swej świadomości, że 
wszystkie możliwości starannie 
wyczerpał, winien kanclerz pod 
wpływem życzliwych upomnień 

opozycji przestawić się I PO-: 
nownie podjąć przegraną poli
tykę konfrontacji poprzednich 
rządów". 

Nic nie wskazuje jednak, że 
Willy Brandt miał zamiar to 
uczynić. Na wczorajszej konfe
rencji prasowej zapowiedział 
kontynuację kontaktów z NRD. 
W dzisiejszych wiadomościach 
środki masowego przekazu ną 
plan pierwszy wybijają donie
sienia o zakończeniu przez se
kretarza stanu Bahra w Mo
skwie wstępnej fazy rokowań 
i ewentualności podjęcia for
malnych rokowań między NRF 
a ZSRR, mających na celu za
warcie układu o rezygnacji si
ły. 

Niezbyt życzliwy kanclerzo
wi springerowski „Die Welt" 
również powątpiewa w możli
wość zepchnięcia polityki obec
nego rządu z zamierzonej prze
zeń drogi. Podsumowując wyni
ki z Kassel dziennik stwierdza: 
„Dialog stanowisk, kt6re dziś 
jeszcze są nie do pogodzenia, 
przyniósł jednak już coś: 

Brandt i Stoph patrzą w tym 
samym kierunku, kierunku, w 
którym uznanie „NRD" w sen
sie prawa międzynarodowego 

przez Republikę Federalną za
rysowuje się na horyzoncie co
raz wyraźniej". 
Podstawę do tego stwierdze

nia stanowi ten fragment o
świadczenia Brandta w Kassel, 
w którym nie wykluczył on, że 
„z biegiem czasu da się roz
wiązać również kwestię, którą 
pan (Stoph) określa jako praw
no międzynarodowe uznanie 
NRD0

• 

w najbliższą środę kanclerz 
złoży Bundestagowi sprawozda
nie, jak się przypuszcza, nie 
tylko z rozmów w Kassel, ale 
również ze wstępnych kontak
tów z rządem ZSRR. 

RYSZARD WOIN'A 

~.....,..„ .......... ~~--! TOTO-LOTH . 
12, 27~ 28, 34, 37, 39 

dtll. 2 

bieiem. ale przy pomocy per- rach programu cyrku napisze-

swa:.:ji, pieszczot. które lubią Bardzo ciekawie opowiadają my jeszcze. Tu przypomnimy ,,IUIUlECZKA" 
zwierzęta, no i smakołyków. państwo Styczkowie i Szcze- tylko. że „Arena" daje w dnie 
Zdawało m; się, że zdohyłam pańscy o swoim pobycie w Ja· powszednie przedstawienia o 

sympatii: moich pUJłilów • .ĄJe .kie po.ni.i. dok!ld .. pojechali wraz 7 goi:J:f- ,is. , a w . ~oboty, piedz~e 3 
& 25 28 3f 

dy - tytułem próby - Po raz kilkudziesięcioma innymi cvr· i sw1ęta o godz. 15, 19 i że f; • , , , 
pierwszy be„ trt<>eora znaJ:i.zlaPJ kQwcam.i l!Olskinl,j. . roz.biła. .„na swói ~ą,miot. mo.gą-
się" w klatce razem z nimi, z cy pomieścić 3500 wid.zów, na dtd 18 
trudem przezwyciężałam strach, „- W Japonii bawiliśmy przez pl. N-iepodległości. • „ 
a b iada treserowi. jeśli zwie- 4 miesiace występując w 54 mia ' \ 

::.~.;;;;:.~~·,,:;,:lel~;ll~;;,~.~~llll~;.~;~ll~;;;,,;;;.;:,,;:;:,~;;;IHlllllllllDllll:~11~;1~:=;:,~;IIID-;;I;;;;.~,;;;::=: 

Jak Andrzej spodziewał się, pani Tha_ 
tcher teraz, kiedy skłonił ją do mówienia , 
pragnęła bliżej wyjaśnić mu swój pun.k.t 
wid.ze n:a. 

- Nie wiem, ozy powiedziała ci lego na
zwisko - mam nadzieję, że r.•ie. Zawsze 
uważałam, że nikt nie powinien 0 tym 
wied„ieć, nie tyle może ze względu na n ie
go sa mego. ile na jego żonę. To wspaniała 
kobieta i jedna z moich najbliższych przy
jaciółek . któr~ absolutnie nie miała poję

cia co się pod jej bokiem dzieje. Och, 
oczywiście i on także Illie był tu bez wL 
ny, ale przypuszczam, że nie zdawał so
bie sprawy z tej intensywnej pasji życia, 
j aka szalała w duszy Maureen. Zabrnął 

w tę sprawę głęboko, znacznie głębiej, r-iż 

początkowo miał zamiar. A jeżeli chodzi 
o Ma ureen, to całkiem straciła głow~. 
Jej partner. był człowiekiem bardzo szczę

śliwym w małżeństwie. Dobrze rozumiał, 
że to po prostu blas~ jego osoby tak ją 
olśnił. Po tych wszystkich latach ubóstwa 
i niepewności pod ciachem rodziców, ów 
inny człowiek, pełen czaru. bardzo bogaty, 
pochodzący ze znakomitego rodu kompłet

nie zawróci! jej w głowie. Miała przecież 

zaledwie dziewiętnaście lat! Wierzyła głę

boko, że to miłość ich łączy .•. Jestem prze_ 
konana, że tak myślała. r tym baJ:dziej 
moja decy zja łamała mi serce. 

Odstawiła szklaneczkę na bok a jej du
że, szare oczy zatrzymały się znów r..a 
twarzy Andrzeja. 

- Nie sądzę, żeby moj,, decyzja spowo
dowana była histerią albo uprzedzeniem. 
Doprawdy, nie sądzę. Chcę powiedzieć In
nymi słowy, że ąnl na chwilę niie wątpi

łam, że on jednak pozostanie przy żonie. 
Wiedziałam, że pozycja Maureen jest nie 
do ura t owania, stąd uważałam, że jedynym 
wyjściem było usur.•ięcie Maureen z na_ 
szego domu. Dałam jej sporo pieniędzy, 

usiłowałam wytłumaczyć, ze tak b.ędzie 
najlepie j , że czynię to dla jej wł.asnego 

dobra. Mam wrażenie jednak, że nie zdo
łałam jej przekonać I że gorycz p<>ZOstała 
w jej se-rcu na zawsze. Kiedy wyjeżdżała, 

PA~APENY 
t-rurri . I. Da.mb$kQ · 

byłam pewna, że nigdy mi nie wybaczy 
i nie zechce mnie więcej zobaczyć - tal< 
że wreszcie pogodziłam się z tym. Ale wi
docznie często nie docenia się ludzi. Po
myliłam się w sądzie o n.iej . Kiedy bo
wiem przer.·ieśl:śmy się do Nowego Jorku, 
zaraz pierwszego dnia odwiedziła mnie i 
była wspaniała! Doprawdy wspaniała! Po_ 
wiedziała, że przychodzi n ie t'Ylko, abY 
prosić mllile 0 przebacienie, ale zeby mi 
podziękować. Siedziśła o tu, na tym sa
mym krzesełku, co ty teraz I powiedz iała , 
pamiętam jak dziś: „NienaWld:>Jiłam cioci 
za to że wysłała mnie do Nowego Jorku. 
Ale teraz dopiero zrozumiałam, że to było 
najszczęśliwsze , co mnie w życiu mogło 
spotkać, bo tu właśniie, w tym znienawi
dzonym Nowym Jorku, znalazłam Andrze
ja I miłość". 

Ar:drzej także odstawił swoją szklanecz
kę. Bal się, te szkło pęknie pod uciskiem 
jego palców. Jakiś mężczyzna z Pasadeny 
- żonaty, jakiś emocjonalnie niewyżyty 
syn milionera, o który m nigdy w życiu 

od żony nie słysr.ał i który go zresztą w 
tej chwili n:ic a nic n ie obchodził. Ale 
Maureen przyszła do pant Thatcher, żeby 
jej wyrazić wdzięczność ,1 powiedzieć, że 
„zr:oalazła Andrzeja i - miłość". A zrobiłR 
to sześć miesięcy temu przeszło w rok 

00 liście pisanym do Rosemary! 

Teraz, kiedy wysłuchał tego wszystkiego, 
poczuł że wszystko w jego duszy zaćmie

wa nowa szalona fal" nadziei i miłości. 
Czyż nie było możliwe, że cały ten mści
wy list I słowa pod adresem wujostwa 
były tylko reakcją spowodowaną żalem za 
:zerwaną miłość? Nawet Jeżeli godził się 
z myślą, że wyszła za niego bez miłości, 
z cynizmu, na złość - to czyż n ie było 
możliwe, że jej zranione, rozgoryczone 
serce zaczęł0 stopniowo powracać do nor-
my, zdrowieć. . . jedyni e z powodu jego 
ku niej miłości? Przypomniał sobie 
jej słowa w taksówce. wypowied2'Jia
ne w chwili. kiedy udawali Się na 
przyjęcie do Billy Stantona „Ko
ch.am cię, Andy". - Jeszc2'e raz zdawało 

mu się, iż trzyma ją w ramionach - t:7:J 
to mQŻliwe, że upłynęły zaledw.ie dwie no_ 
ce od tamtej pory? że przytula się, przyj
muje . i odwzajemnia jego dowody miłości 

- i że t.o wszystko, co mówiła, wydawało 
mu się takie przekonujące! Czy jakiś list, 
p isany osiemnaście miesięcy temu, jest 
w stanie zatr:i:eć te wszystkie wspomnie
nia... wszys tko, co się d2'i.ało dwie noce 
temu? Czyż to, że odepchnął ją , że wy
rzucił z serca nie równało się zdradzie 
r de tylko wobec niej , ale i wobec siebie 
samego? Spojrzał na inteligentną, łagodną 
twarz pani Thatcher, z wyrazem głębokiej 
udręki 1 jakby wzrok ten mógł wydrzeć 
z niej jakąś tajemnicę, sPYtał: 

- I powiedziała pani, że jest ze mną 
szczęśliwa? że mnie kocha? 

- Oczywiście, AndT:zleju, te takie byty 
jej srowa. 

- I miała pani wrażenie, te móWii praw
dę? Szczerą prawdę? 

- Ależ wiem z całą pewnością, źe mó_ 
wiła prawdę! Jestem pewna, że Mau.reen 
w grur.cie rzeczy nie była zła . ant pn;e
wrotna, tylko że życie obeszło się z nią 

tak bezwzględnie i okrutnie. Zły miała 
start, była niepewna, skonfudowana. -
Owszem, przejściowo nawet odczuwała za
wiść. Może najgorme, co ją mogło spot
kać, to właśnie ten nagły przeskok w nasz 
świat luksusu i bezpieczeństwa . Jak już 
powiedziałam, mam wraź:enie, ż-e był czas, 
kiedy nas nawet r.denawidziła . Nawet na 
pew1110. Ale to była tylko pewna faza jej 
życ ia. Bo w zasadzie to była dobra dziew
czyna, zdoln~ obdarzyć mężczyznę praw_ 
dziwą miłością... właściwego mężczyznę, 

oczywiście. 

• 
Wstała 1 podeszła do la'zesła Andrzeja, 

położyła mu dłoń na ramieniu I powie
działa: 

- 01"ropnie mi przykro. Andrzeju. Po
winnam mieć więcej zdrowego rozsądku. 
- Ale skoro już raz zło się stało, musia
łam konsekwenmie Iść dalej. Teraz, pod 
wpływem teiw ok.ropr.·ego wstrząsu, n ie 
zdajesz sobie sprawy ze wszystkiego, ale 
przyjdzie pora, że zrozumiesz słowa bez
stropnej, życrliwej osoby. która powie_ 
d ziała ci, że byłeś dobrym mężem i że 

Maureen kochała cię całym sercem. 

Maureen kochała g 0 całym sercem .•• 

Oczamd wyobraźn; Andrzej ujrzał siebie 
wrzucającego do ścieku obrączkę Mau
reen... Odcinającego się na zawsze od żo

ny... Jego straszliwą zdradę. 

(%6) (Dalszy ciąg nastąpi) 

• I . TV RADIO 
WTOREK, 26 MA.JA 

PROGRAM I 

8.-00 Wiad. 8;05 Publicystyika 
międzynarodo.wa. 8.l(J Mozaika 
mouzyczna. 8 • .._ Koncert rekla
mowy. 9.00 Koncert pora.nny. 
9.40 Dla przedszk. „Nasza ma
ma". 10.00 Wia<l. 10.05 ,,Dwa 
opowiadani.a". 10.25 K-oncert 
estradowy. 10.50 Monitor Nauki 
Polskiej. 11.00 Dla k!l.. m liceum 
i tech'l'.li.kum. 11.30 Na róznych 
instrumentach. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.05 z kraju i ze śwla 
ta 112.25 Koncert z pol-onezem. 
112 :łS R<>Lniczy k'Wadraons. 13.00 
I ~ldunek z trasy XV etapu 
WP (EHenbu.rg - Berlin). 13.05 
M-elodie rozrywkowe. 13.10 (L) 
Z na-grań ork. mandolin. LRPR. 
13.30 U mel<lunek z trasy WP. 
13.40 Więcej, lepiej, tainiej. 14.00 
n.I meldunek z trasy WP. 14.05 
Recłtal arii. 14.30 IV meldunek 
z trasy WP. 14.dS Koncert „'I'o 
ble mamo". 1'5.00 V meldunek 
z trasy WP. 15.05 Wiad. 15.10 
Godz.lina d!a dziewcząt- i chłop 
ców. 16.00 VI mel<l\m.ek z tra
sy WP. 16.05 10 mion. z ork. cy 
ga.ńską. 16.1'5 TraJ1JSm1Ba z za
!Coń·czenla XXill Wyścigu Po
koju stadi<>n BerHn. 17.00 
Popołudnie z młodością. 18.59 
Muz. I a-kt. 19.15 Dla domu i 
dla ciebie. 19.30 K-on~ert ży
czeń. 20.00 Dzienniik. 20.'5 Od 
tanga do kozaczoka. 20.4'1 Kro
nika sport.owa. !1.00 Przegląd 
wydarzeń. 21.211 „Sluby" 
s~uch. 2:2.10 Wiązanka mel. 
22.20 Sylwetka kompozytora -
Leo Delibes. 23.00 II wjrdanie 
dziennika. 23.10 I.n.formacje z 
Wyścigu Pokoju. 23.'l.5 P.rzeglą 

dy i poglądy. Z3.25 Qra zespół 

ro2'!yw'k-owy. 23.45 Gra trio Billa 
Evansa. M .00 Wi-ad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. · ~.35 z żYtia zw. 
Radzieck iego. 9.:;s Akacje pach 
ną w Warszawie. W.25 Parna
sik. 10.55 „Historyczne recitale 
wielkich artystów" - recital 
skrzypco:wy. 11.39 MiuzyJca popu 
lama. ti.05 z k.raju i ze świa 
ta. 12.25 S.piewa Chór Radia 
szwaJCM"il Włoskiej. 12.40 '(L) 
Komuni!kaoty. 12.45 (L) P-opular 

· na muzyka. lG.10 (L) „Po spot 
,k.aniu poetów" - rep. 13.30 (L) 
IJudowe melodie. l3.40 Spotkanie 
przy pólce - L. Sempoliński. 

14.00 Wi>ad.. 14.05 Czego chęt.nie 
stuctl.amy. 14.45 Błękima sztale
ta. 15.00 Utw-0ry kompozytorów 
francookich. 15.:łS Stołeczne 

aktualn<>ści muzyczme. 16.00 
Wiad. 16.05 Swi.at dźwięków. 
1~.45 (IL) ,\,ktua-lrności łódzkie. 
17.00 (L) ·„Godzina w miękkim 
fot.elu". 141.20 Widnokrąg. 19.00 
Echa d·nia. 19.lii Lekcja jęz. 

ang. 19-30 Magazyn literacko
m42;yczny „Bwkiet dL!t ma•/cl", 
:n.16 z nagrań solistów. lt.30 
Rep. l'it. z ZSRR. 21.50 Muzycl: 
ne migawki. 2'..00 Z kraju I. ze 
świata. 2!.2.'7 Wiad. sport. 2'l.30 
Aud. Red. Spol. 21'l .-l5 Słucha

my I. tańczymy. 23.10 Problemy 
mu.,;yk.i. 23.50 Wia<l. 

Dnia Z3 maja 1979 r. zmarł, 
przeżywszy lat 6'1 

S.tP. 

Jan Tasz 
Pogrzeb odbędzie się 2' ma 

ja br. o godz. 15,39 na cmen

tarzu rzym. kat. na Dołach, 

o czym zawiadamiamy p<>grą 

żooe w głębokim smutku 

Ż(>NA I CÓRKA 

Doi.a 23 maja 1910 r. zmarł 

S. tP. 

mgr Antoni 
Bieionowski 

długoletni pracownik ozkolnic 
twa, szlachetny i prawy czlo-
wiek, najlepszy Mąż i Ojciec. 

Wyprowadzenie zwłok z ka
plicy cmentarza na Zarzewie 
nastąpi 26 maja br. o godz. 17 

ŻONA, SYNOWIE. 
WNUCZKI I RODZINA 

Z wielkim żalem powiada
miamy, że dnia 23 maja 1970 
r. zmarła, przeżywszy lat 75, 
nasza najukochańsza Matka, 
Babcia i Prababcia 

S. tP. 

Stelunin Arent 
z domu Majchrzak 

Pogrzeb odbędzie się 26 ma 
ja br. o godz. 17 z 1eplicy 
cmentarza na Dołach, o czym 
zawiadamiamy pogrążeni w 
głębokim smutku 

SYN. CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
SYNOWA, WNUCZĘTA 

I PRAWNUCZEK. 

PROGRAM m 
1'7.05 Quodlibet. 117.30 1;P.rotn" 

odc. 17.40 Między jazzem a bea
tem zespół Antykw.a. J.8.0G 
Ek&presem przez świat. 18.03 
„Ważni ludzie" humoreski. 
18.25 Blues wczoraj I dziś. 
18.45 Kwadrans muzyiki „zw.ario 
wanej". 19.00 „Róg myśliwski". 
19.15 Barok w muzyce. 19.30 
Prezentacje - magazyn słow

no-muzyc:my. 20.20 Nowe, now 
sze i najnowsze. 21.00 Skarby 
morskich głębin. 21.20 Rozszy
f~owujemy piosenkę. 21.40 Na 
poboczu wiei-klej polityki - fel. 
:n.oo Monteverdi „Koron.a· 
cja Poppei". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwia zda s iedmiu w ieczo
rów - A<lriana Rusowicz. 22.15 
„ sag.a rodu Forsytów". 22.45 
Przeboje zza Atlantyku. 23 .00 
Wiersze o matce. 23.0~ Barok 
w muzyce - koncert. 

TELEWiz.JA 

8.llO .,,Kcmtryibueja" - :film 
fa!b. prod. pol. (W). 9.55 Dla 
szkól: Język polski dla klas 
I 1iceallnych J. w. Goethe -
Faoot (W) . HJ.30 Przerwa. 10.511 
Dl.a szkół średnich - powtórze 
nie programu Red. Wojskowej 
„żolm.i-ersk;\ biłans" z cyklu 
„Drogi zwycięstwa" fW) . 12.00 
Z cyklu „Wybieramy zaw ód" 
(z Katowic). 12.20 Przerwa. 12.45 
P.rzysposobieni-e rolnicze: Ocena. 
i selekcja zwierzą.t (z Pozna
nia) . 13.15 Przerwa. 13.55 Przy 
sposobienie rolnicze: Ocena i 
selekcja zwnerzą (z Poznania). 
14.25 Politechnik.a TV: I rok u 
matematy ka - Fwn'kcje uwikła 

ne, cz. II (z Wrocławia). 15.00 
Politechni'k.a TV: I rok,u ma·te-
mat:yok,a - Wzór T aylora (z 
Wrocławia). 15.30 Przerwa. 
Hi.OO Wiadomości dnia (L). 
16.15 xxm Wyścig Pokoju . 
Sprawo.z,danie z zakończenia 

XV etapu (ootatni~o) na t rn 
s ie E >lenburg - Berlin (Wl km) 
(z BerUna). Po transmis ji ok. 
17.15 Dzie nnik (W). 17.25 T ele 
wizyjny ekran młodych (W) . 
19.00 „ Zrób mi fotkę" - felie 
ton filmowy (W). 19.20 Dobra
noc - „ Jacek i Agatka" (W). 
19.:ro Dziennik (W). 20.05 „Kem 
trybucja" - film fab. prod. 
pol. (W) . 21.35 „Kontaktir" (W). 
22.05 Dzienn1k (W). 2>2 .:W Kro
nik.a Wyścigu Pokoju (z War
szawyi). 23.00 Politechnika TV~ 
I roku matematyka (powtórze
nie z Wrocławli.a). 23 .35 Pol!
technik.a TV: I J.'()ku m a tema
tY'k.a (powtórnenie z Wroc!.awla). 

Koł. .JÓZFFOWI KRASNO
DĘBSKIEMU wyrazy głębo

kiego współczucia z l>Owodu · 
śmierci 

SYNA 

RADA, ZARZĄD I PRA• 
COWNICY SPOI.DZIELNI 

PRACY .,'WŁÓKNO 
KRAJOWE" W LUBLINIE 

W dnia Zł maja 197 e 'J!Oku 
zmarł drogi Mąź, O~iec i 
Dziadziuś 

S.tP. 

Józel 
Michalewicz 

mim„ rzeźniczy 
Wyprowadzenie zwłok il_astą 

pi 27 maja br. o godz. 16,30 z 
kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
powiadamiają stroskane 

ŻONA Z DZIECMI 
I WNUCZKA 

Dni-a 25 maja 1979 r. zmarł 

na.gie, w wieku lat 66 

s. t.P. 

Franciszek 
w·śniewski 

Pogrzeb odbędzie się 27 !DB 

ja br. o godz. 14,30 z kaplicy 

cmentarza rzym. kat. na Do
łach, o czym zawiadamiają 

ŻONA. CORKA I SYN 

W dniu 25 maja 1970 roku 
zmarła, przeżywszy lat 83 

S.tP. 

Stanisława 
Zimińska 
z Laskowskich 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
27 maja br. o godz. 16 z ka-

, plicy na Starym Cmentarzu 
katolicki• przy ul. Ogrodo
wej. o czym zawiadamiają po 
grążeni w smutku 

CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI, 

PRAWNUKI I RODZINA 

Redaguje kolegium. Redakcja (t wydawnictwo) -Łód:f, Piotrkowska 96, Adres pocztowy: „DL", Ł~d~ 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami. Redakto"r naczelny 325_64. 

Z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpmviedzialny 204-75. U sekretarz 303-04. Działy: m 1eJ skl 341-10, 337-47, sportowy 203-95, społeczno-ekonomiczny 223-05. 228-32, wojewódzki 341-10, dział spo

łeczny I llstów I Interwencji 621-60 (rękopisów nie zamówionych re d. nie zwraca) . kulturalny 223-05. „Panorama" I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie od
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455-70. Cena prenumeraty: rocznie 156 zł, półrocznie 78 zł, kwartalnie 39 zł • . Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe ,;Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" 

są do nabycia w sklepie „Ruchu" Lódź. Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki ,,Ruchu" t poczty. 
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